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neneralny szturm  opozycji francuskiej. Poseł Lipski u Hitlera. Laureat nagrody Polskiej 
Akademji Literatury.

Paryż w styczniu

* •  ' w yciystwie rządu Chautempsa 
w Izbie zdawało się, że afera Stawi.,- 

kiego została na jakiś czas przen.e- 
siona do lamusa i że 119Ś będzie sta­
nowić teinatu parlamentarnych ob- 

rad. Tymczasem rozgorzała ona na 
nowo i to przybierając rozm iary o 

wiele większe, niż w  czasie poprzed­
niej debaty.

®  kilkugodzinnem przemówieniu 
praw icowy deputowany Henriot za­

atakował rząd tak gwałtownie, że ty l­
ko zręczność taktyczna prcinjcra 

t-hautemps. który yv ‘porą zdołał po u 
róck l  Senatu na posiedzenie lzb j 
uratowało gabinet od groźniejszych 

konsekwency j W czasie poprzedniej 
debaty prawica atakowała stosunko­
wo słabo, pozostawiając cały trud soc­
jalistom. Obecnie H inrio t  .yystąpił 
lak gwałtownie, że przemówienie je ­

go w y wołało sza reg incydentów. Któ­

rych zakończenia jes/cz. ni( można 
przewiuziei

Przyczyny obecnej ti iidrn j a jed ­

nocześnie łatwej sytuacji rządu nale­
ży szukać w  samej paradoksalności 
skiadu obecnego parlamentu trancu- 
sk.11.go Picrtjfc polityczne me mogą rt- 

•tg>w ae tak jaivby chciały i jakby p o ­
winny, L.o w iąże  im ręce konieczność 
ochrony własnych interesów,

Wybucha afera .‘stawiskiego: Skan 
tlał polityczno-finansowy, którego roz 

m iary przekraczają zasięg wszelkich 
spraw tego roazaju w ciągu ostatnich 
kilkunastu, a może nawet k ilkudzio  

■sięciu lat. Na jw ięce j zamieszana w 
len skandal jest partja obecnie będą 
ca u władzy. Aresztują jednego depu­
towanego, drugiemu grozi aresztowa­

nie, ustępuje jeden minister aresztu­
ją dziennikarzy z tego obozu... Jak 
żeż ta partja na to reaguje? Premjer 
zapowiada energiczne sankcje i stara 
się uczynię wszystko co je s t 'w  jego 
mocy, byr śledztwo potoczyło  się szyb 
ko. Równocześnie prem jer sprzeci­

wia się utworzeniu komisji parlamen- 
iarnej, chcąc uniknąć w Kn  sposób 
powiększania rozm iarów  skandalu i 
pragnąc uniemożliw ić prawicy' w yko  
rzysty'waine go dla celów po litycz­
nych. Stanowisko preinjera Cliuu 
lemps i jego partji jest zupełnie jas­
ne i zgodne z interesami partji.

( ,oż jednak robią teraz socjaliści i 
neosocjaliści? Socjaliści zawsze dt 
maskowali niedomagania ustroju ka­

pitalistycznego. zawsze żądali kom i­
sji parlamentarnej, wykrycia nad 
użyć, wyjaśnienia wszelkich c iem ­
nych punktów sprawy Zawsze tak ro- 
btłi i tak pow inni byli także i w lej 

sprawie postąpić.

Tymczasem socjalistyczny ogień 

zrazu tak mocny w interpelacjach, 

gaśnie w dalszym ciągu debaty i pr? \ 
glosowaniu przekształca się w  coś zu 
f i r n , -  innego. Socjaliści głosują za 

■ządem. Twierdzą, że mają  czas za­
rzekać, czyT rząd istotnie okaże się n ie­

zdolnym do przeprowadzenia śledzt­
wa w tej sprawie. Może za trzy lub 
cztecy tygodnie, gdyby' rząd nie uw 

/£lędnił naszych postulatów mamy 
r/as wit-dy ponownie  podjąć naszą 
mterpelację... Oto stanowisko S. F. 1 . 

T)- W' decydującym momencie. Partja 
'sotjahstyczna głosuje za rządem wy 

,a/"* Zaufanie gabinetowi. W ięce j na- 
Wti. NocjaliSc, sprzeciwiają się utwo- 

' * 11111 parlamentarnej komisji do 
wyjaśnienid lej sprawy. Sytuacja d o ­
prawdy paradoksalna

,l' paradoks jest ly lko pozorny.
się bliżej p rzy jrzym y mechamz- 

parlanientarnemu, zaczynamy 
pow oli  rozumieć jakie p rzy ezym  skła 
mają socjalistów z S. F. 1 . O. do pok­

r y w a jm y  oszczędzania rządu. Przed

(O d własnego korespondenta).
kilku tygodniami zda wato się-, że w ra 
zie upadku gabinetu idiautemps pre­

zydent Republiki odda ster rządów 
Jlerriotowi, który wreszcie stwmrzy 

gaomet posiadający ja w n e  gwaranc­

ji stałości i siły. Tymczasem obecnie 
sytuacja uległa zasadniczej zmianie. 

Partja radykalna nie mogłaby już w 

razie obali nia rządu Cbauttmpsa u- 
Iworzyć nowego gabinetu bliźniacze­

go, podobnego do poprzedniego. Pod 
naciskiem opinji publicznej Pręży 
cleni musiałby pow ierzyć misję two­
rzenia rządu osobistości, która potra­

fiłaby ..tworzyć rząd jedności narodo­
wej idący od radykałów w kierunku 

na p raw o  Izby, albo Itz zdecydować: 
się na nowe wybory.

Dla togo właśnie prawica rozpo­

częła ostatnio lak gwałtowny atak na 
rząd Lhautempsa. Law y |>rawicowt: 
dotychczas gnuśiiie słuchające w Iz 
bie przemówień radykałów i socja li­
stów ożyw iły  ,k- nagb- i przeszły do 

ataku. Prawicami dejnitowaiii nie 
chcieli nadaremnie marnować :,i! Te 
raz j. dnak r,.ąd już .dojrzał" Temu 
należy przypisać gwałtowne ataki pra 
sy prawicowe j. ostre jir/emówienie 

Uennota. który spewmością da powód 

do gorączkowych  i burzliwych obrad

B E R L IN  (Pat). Kanclerz Rzeszy 
przyjął w dniu 25 b. m. przed połud­

niem posła Rzeczypospolitej w BerP 
nic Lipskiego.

także w przyszły 111 tygodniu Prawica 
zck. jc’ sobie sjn awijJ że albo - w yku­

rzy stując oburzenie opinji publicznej 

zdoła teraz obalić rządy radyka­
łów. albo też .musi zrezygnowaić na 

czas dłuższy z marzeń o władz,
'Trudno w obecnej chwili snuć ho­

roskopy co do wyn ików  tej ro zg ryw ­

ki. Wszystko zależy od .danow iska 
socjalistów. Opinja publiczna Francji 

jest niesły c banie poruszona aferą 
Staw iskiego 1 ni-edYvuznacznie wyraża 
swe oburzenie. Drobne manifestacje 

w Pary ai zdarzają się prawic codzień. 
.Niewiadomo, czy \Y'ypły'iią nowo fa k ­

ty na światto dzienne, czy badanie 
bbU czeków', które wydał Stawiski nie 

dorzuci nowych nazwisk. Czy w pe­
wnym momencie socjaliści nie będą 

musieli porzucić względów  taktycz­
nych i z irw ać  c)iyy iłowo odbudo\\rany 
k.irlel lew icy Oto zagadnienie, które 

jest kluczem sytuacji. Defin itywnego 
wyniku jeszcze przpYsidzieć nie m oż ­
na. P rem jer Chautemps jest cz łow ie ­

kiem bardzo zręcznym —  może Y Y - i ę c  

uda mu się raz. jeszcze yv decydującej 

ch\Yali wygrać batalję. Nie należy jed ­
nak ukrywYiić. że rozgrywka może 
przynieść w iele niespodzianek.

I ) r .  l a u  B r z e k O Y Y s k i .

Anglja pośredniczy
również mtędzy Au&trją I Niemcami.

. LO N D Y N  (Pat). Wczorajsze posa­
dzenie gabinetu brytyjskiego poświę 
eone było głównii sprawie Austrji.

Kabinet miał dojść do przekonania ż< 
skieroYVanie spraYYy stosunków auslr 
jaeko-nicmieckicb odraził do Ligi N a ­
rodów nie byłoby celowe. Kabinet po- 
stanoY\ił zapit»|M)nowae rządow i Au-

slrji, że W ielka Brytanja. Francja, 
i W łochy podejmą w Berlinie yyspoi­
ną demarehe eelem uzyskania w ią­
żących zapewnień niemieckieh co do 
integralności i niepodległości Austrji. 
Dopiero gdyby demarehe ta okazała 
się bezskuteczna, rząd brytyjski skłon 
ny byłby do przekazania sprawy Ra 
dzie Ligi Narodów.

Królestwo bułgarscy w Bukareszcie.
B F K A R E S Z T  (Pal). Bułgarska pa 

ra króIeYY-ska jirzybyła d zh ia j  do B11 
karesztu yy- godzinach jiopołudnio- 
wych. Na dworcu oczekiwała rumuris 
ka rodzina królewska członkoY\’ ie rzą 
du. dygnitarze rumuńscy oraz człon­
kow ie  poselstwa rumuńskiego Wśród 
oYvacyjnie demonstrujących i tumów 
samochody orszaku króli-Ys-skiego uda

ły się do pałacu, gdzie w śeislem gro 
nie odbyło się śniadanie. Zdanitm 
pism Yvizyta króla bułgarskiego yy 
Rumunji pozostaje yy zY\ią/.ku z roż-- 
łegłą działalnością dyplomatyczną, Zn 
jjocząlkowąną prztz ministra 1'iłides 
cu w celu d.oprowadzimia do oilprężc 
nia między krajam i bałkaiisk. có jYrzy 
gofoYvałoby drogę do pakiu Iwhlkaii sk

Boy-Żeleński odznaczony 
komanaorią Legli Honorowej.

Bajońska afera zatacza dalsze Kręgi.
P a R V Z  f f  a t ) .  N . i  k o n i e r e i u  ji  o d b y  

l e j  p r z i ‘ z  p r e i n j e r a  L h a u t e m p s  z  mmi 
streni handlu l ś y n a e ‘ e m  p o s t a n « Y v i o -  

1 1 0  w y t o c z y ć  d o c h o d z e n i e  d y s c y p l i n a r  

n e  p r z e e i Y s k o  dYYró m  w y ż s z y m  urzęd­
n i k o m  yv iV l in is te rs tY Y ' i e  Przemysłu i 
Handlu. Sankcje te  p o z o s t a j ą  yv z\Y'ią  

z k u  z  a f e r ą  S t a w i s k i e g o .

P A R Y 'Ż  (P a t ).  E k sp erc i poYYołani 
do oceny  przedmiotÓYY', za staw ion ych  
w ( red it M u n ie ip a i de B ayon n e  
s I yy icrdzili. ż e  m . iii. łv yp łaeo n o  k w o -  
lę pó ł m iljo iia  fr a n k ó w  pod  zastaw

n aszy jn ik a  pere ł, ocen ionego  ira 80ó 
t y s .  frankÓYv, k tó ry  yv rzeczyYYistości 
Ysart b y ł ty lko  1 5 0 0  frankÓYy. P o n a d  
lo  stw ierd zon o , iż C red it M u n ie ip a i 
dc- B ay o n n e  p ożyczy ł b lisk o  m iljoit 
łeankÓYv p rzy jm u ją c  w  zastinY trzy  
k le jno ty , k tóre  rzekom o  w arti były  
J.200.000 fran k ó w ’, podczas  gdy  w  rze  
ezyw istośe i w arto ść  ich w y n o s iła  za le  
d w ie  3 7 . 0 0 0  frankÓYV. N ask u tek  tego  
YYładze są ao w e  p o s ia n o w iły  areszto  
w a ć  n ie jak ie go  C oh ena, k tóry  ocen ia ł 
Yrartośc za staw io n y ch  k le jn o tó w .

Komisja śledcza pozaparlamentarna-
P A R Y Ż  (Pal). Komisja regu lam i­

nowa Izby Depu to Warnych przyjęła ł-J 
głosami przec iwko 11 YYmiosck o po- 
YYołanie p o zap a r lam en ta rn e j  kom is i ; 
śledczej o o g ran ic zon ym  terminie 
dzia łan ia  dla zbadania spraYvv Sta

YY-iskiego. Socjaliści domagali się, aln 
oprócz jjarlamenlarzystÓYY' weszli do 
niej przedstawiciele sądownictwa, któ 
rzy  z natury rzeczy nadaliby pracom 
komisji objekłyYYmy charakter, elimit.- 
uując z obrad elementy polityczne

4 pudła.
f A K I Ż ,  ( f a l  1. 1>/Aś runo na jrilutrn z 

boisk parysk ich  odbył,  się po jedynek  pomię­
dzy by łym  przewodniczącym  izby Dcpu lo  
wanych dcp. Hcs.se i a dw o k a lem  Rcniicłcin.  
W ym ien iono  bez rezultatu 4 strzały z pisto 
letów na odległość 25 in. Przeciwnicy nic po

jednali  się. W sponiiiiany pojedynek  jest 1-  
chcn! a fery  Stawiskiego. Dep Hesse poczuł  
sle dotknięty artykułem  adw oka ta  Benneta  
w  „ P a r is  M id i" .  A r tyku ł  w  d raż l iw e j  formie  
o m aw ia  sp raw ę  wyk zystywanca w p ływ ów  
politycznych p izcz  niektórych anw o katów

W A R S Z A W A  (Pat). Tadeusz Boy- 
Żeleński, członek Polskiej Akadeniji 
L ite ra lm y  odznaczony zo.slał prz -z 
jorezydi-nla Rejjubliki Francuskiej ko 
m ando iją  Leg ji  Honorowej. Jest lo 
już trzecie zkolei odznaczenie BoyA 
Żeleńskiego Leg ją  Honorową. W  roku 
1922-nadano mu krzyż kawalerski, a 
w roku 192.7 —  krzyż oficerski.

Zgon znanego literata.
P O Z N A Ń  (Pat). Dziś >v nocy 

zmarł nagle na udar serca Bolesław 
Koreywo, literał i publicysta, autor 
szeregu ulYvorÓYv beletrystycznych 1 
dramatycznych, były prezes Związku 
Zawmdowego LiteratÓYv yy- Poznaniu, 
ostatnio naczelnik YY ydz.iahi Z. U. P. U

Budżet M. S. Wojsk, w komisji sejmowej.
Referat wicemarszałka Polakiewicza^

i i/.is przed fioluttnii.-iu w obiMmości prze i l  
s lawicu-li M in isle i-shca -Spraw \YV>j.skowvoh, 
S e jm o w a  K o m is ja  H u d że tow a  p r . y s lą p i t a  do  
obrad  nad pri- lLininarzem tnidżeln M in is t e r ­
s twa ,S]iraw Y fo jskorw-ct i .

Ograniczeni* możliwości budżetu.
Budżet U l r e f e r o w a ł  uic.(auar.s/atek po  

set P O I . A K i l M  J' z  za/ i iacza jąc  taa wstępie , 
że obecna  syl-uacja w o p ik o w o -p o l i t y c z n a  P o l ­
ski n iew ie le  -różni się od  sy tuac j i  z e s z ło ro c z ­
nej.  Is tn ie je  w c ią ż  rozb i i -żnośó  p o m ię d z y  ros- 
l ią re m i  ])o-trzebami a rm j i  a ogra-n iczonemi 

•inożl iw  ośc iam i  naszego  budżetu .

R o z b r o j e n i e  e z y  d i t z b e o j e n i e ?

Spraw nzd a w eó  p rz ech od z i  do  o m ó w ie n ia  
stosunku d o  spraw kondisreneji r o z b r o j e n i o ­
w ej .  s tw ie rd za ją c ,  że  stosunek  ton jęssł- śc iś­
le rzeczową, sit- od rz u ca m y  a p r io r i  żadne j  
m o ż l iw o ś c i  r o z w ią za n ia  p rob lem u  r o z b r o j e ­
n io w e g o ,  d o m a g a ć  się j ed n a k  m u s im y ,  aby  
u w zg lędn ion e  b y t y  p r z y lem  spec ja lne  w-arun 
ki, w " jak ich  zn a jd u je -s ię  nasze P a ń s lw o  i a- 
by by*  nie  ua iu -szony . stan o b ro n n ośc i  leruju, 
jak i  w dz is ie jszych  w a ru n k a ch  bezp ieczeńst­
w a  u w a ża ć  .musimy ża n ie zb ędn y  W yrazem  
le g o  r z e c z o w e g o  i w  zasadz ie  ż y c z l iw e g o  n a ­
szego u s tosu n kow a n ia  się do  kici r o z b r o j e n ie  
w e j  jes-l s ia ty  nasz u d z ia f  w p racach  k o n f e ­
renc ji  r o z b r o j e n io w e j .  N ie  p r z e s ą d za ją c  zgó- 
ry  w y n ik ó w  tych prac, s tw ie rd z ić  j ed n a k  n a ­
leży, że  d o ty c h c z a s o w e  re zu l ta ty  m a ło  poz >■ 
s taw ia ją  nadz ie i  na  m o ż l iw o ś ć  r o z w ią za n ia  w  
tej d r o d ze  p rob lem u  ro z b r o j e n io w e g o .  R o z ­
b ieżnośc i  w p o jm o w a n iu  c e l ó w  i m e tod  kou- 
fi-j-enrji p r z y b ra ł y  d z u  f o r m y  szczegó ln ie  osi 
re i nasu w a ją  p o w a ż n e  ob a w ,  a b y  n ie  d o ­

p ro w a d z i ły  —  w raz ie  z e rw a n ia  k o n fe re n c j i
—  do  n o w e g o  w-yścigu zb ro jeń .  O becn ie  zaczę 
to m ó w i ć ' o  p o lsk im  p r o j e k c i e - z a k o ń c z e n ia  
k o n fe re i i c j t  r o z b r o j e n io w e j ,  bez  un ikn ięc ia  
ka tas tro fy  W y s u n ię t y  ju ż  p rzed  r o k ie m  przez  
d e legac je  p o l s k ą  w G en ew ie  p ro ic k t  po lega  
na leni, b y  k o n fe r e n e ja  /.akończvła narazie 
sw e p race  przez  przvięie ie tez, na k tó r e  z go ­
dzi l i  się w szyscy  uczestn icy  nie w y ta c za ją c  
'N iemiec (zakaz  w o jn y  g a z o w e j  i b a k l e r j o w ę j  
u ży w a n ie  sam o lo tów  b o m b o w y c h  i d .i 
P r z y j ę c i e  tego p ro jek tu  pr/u-d r o k ie m  p o z w o ­
l i łoby  na zak oń czen ie  k o n fe ren c j i  z h on o rem  
i p o ż y tk i e m

P e w n e  sj m p lo in c  dążeń  do  do zb ra ja n ia  
się są ju ż  dz iś  w id o c z n e  Ś w iad czą  on e  w y ­
raźn ie  o bra-ku w ia r y  w  skuteczność  i celo - 
a ość prac r o z b r o j e n io w y c h ,  o ra z  w ar tość  
d z is ie jszych  sys tem ów  bezp ieczeństwa . Zb l i  
ż a m y  -się d o  k r y t y c zn y c h  la l  1935— 3<i, k ie . lv  
to z j e d n e j  s t r on y  d o c h o d z ą  d o  pe tno le fnośc i  
r oc zn ik i  w o je n n e  i lo ś c io w o  i f i z y c z n ie  slab 
sze. z d r u g ie j  zaś w y g a s a ją  t rakta ty  m orsk ie  
w as zyn g toń sk i  i londyńsk i ,  s ta n ow ią c e  jedną  
/. n a jw a ż n ie js z y c h  po ds ta w  dla prac  konteren-
- '.i i r o z b r o je n io w e j .

O g ó ln a  tendenc ja  u jaw n ia ją ca  się w  b u d ­
że tach  in n yc h  państw- id i z e  w  k ie ru n k u  u tr z y  
m an ia  bu dże tu  na  p o z i o m ie  d o ty c h c z a s o w y m .  
M ó w c a  ana l izu je  w y d a tk i  w o j s k o w e  N ie m ie c  
Ros j i ,  F ra n c j i ,  w ska zu ją c ,  że  w  w yd a tk a ch  
na jed n ą  osobę  jes teśm y  110 os ta tn iem  mie jscu  
podczas  k ied y  N ie m c y  w y d a ją  4 r a z y  w ięce j

t i o t o w  o ś ć  o b r o n n a .

Muurea przeehod;-.  d o  scharak ie ryzow-an ia  
stanu ob ro n n ośc i  i g o t o w o ś c i  b o j o w e j  a rm j )  
po lsk ie j .  Z m n ie js zen i i  wydatków- w o j j k o w y c i  
o 9 proc. jest w y n ik i e m  t e n d e n c y j  p o k u jo

w ych  państw a  po lsk iego .  M im o  lo  jed n a k  P o l  
-ka p r z y g o to w a n a  jest d o  o b ro n y  in t e g ra ln o ­
ści sw eg o  t e n t o r ju m  i do  od p a rc ia  k a ż d eg o  
agresora .

Sprawy oficerów.

P o z a  d o b o rem  i p r z y g o to w a n ie m  kadry  
z a w o d o w e j  w c h o d z i  w rachubę p la n o w o ś ć  w 
je j  u życ iu  i w yk o r zy s ta n iu .  W  tych d z led z i  
nach s p o t y k a m y  się ezęisto z za rzu tam i opar-  
temi z a z w y c z a j  na n ie z ro zu m ie n iu  r ze czy .  Za 
rzuca się m . in. że  ob ecn ie  s to s ow a n a  p o l i t y ­
ka pe rsona lna  o d b ie ra  o f i c e r o m  p e w n o ś ć  b y ­
tu j k a r j e r y  s łu żbow e j .  P ro s to  ob l ic zen ia  mą 
tem atyczne  w y k a z u ją  b łęd ność  tak iego  rozu  
m ow an ia .  O g ó ln a  i lość o f i c e r ó w .  v, ynosząca  
17.900, w  p o ró w n a n iu  z - . z e c i ę ln ą  i lośc ią  lał 
po tr zebn ych  do  o t r zym a n ia  m a k s y m a ln e j  e 
m ery tu ry ,  d a je  n a m  cy f r ę  u b y tk u  róczneg . i  
o k o ło  600 o f i c e r ó w  W  tych  m n ie i  w i ę c e j  ros  
m iarach  k a lk u lo w a n y  jest r o c z n y  p r z y p ły w  
i o d p ły w  o l i e e ro w  od  tego  rachu nku  n ie  m o  
żna ods tąp ić  p o d  g r o zą  z a k o rk o w a n ia .  Ł a t  
w o  r ó w n ie ż  osądz ić  j ik  n ik ły  p rocen t  m*od- 
szych o f i c e r ó w  m d ż e  d o jś ć  do  w y ż s z y c h  stop 
ni. N ie  da się w ię c e j  Judzi a w a n so w a ć ,  jak  
ty łko  t y le  i le  jest m ie js c  w  w y ż s z y c h  s to p ­
n iach. N a  -tern ł l e  p o w s ta ło  b łędno  m n iem a n ie  
U pr zy w i le jo w a n ia  tak z w a n eg o  ko rpusu  „ o f i ­
c e ró w  w o je n n y c h " .  O d  roku  1926 go  m a m y  
ittż m a t e r ja ł  „ p o k o :ow-y ‘ , o f i c e r ó w  ze  szkó ł

' k o i o w y c h ‘ł i 011 już w szędz ie  w c h o d z i  w  
ra hubę.

KieroY* ii ietwo annji.

R e fe re n t  z n a jw ięk s zem  u znan iem  p o d k ­
reśla  prac-e g en e ra ln e g o  in spek to ra ,  sze fa  sztn 
bu g en e ra ln ego  i ministersitwa s p ra w  w o j s k o ­
w ych  i s tw ie rd za ,  że  duch, który  przen ika  ar

m ję  d a je  g w a r a n c ję  ni,- ty lko p rz y sp o sob ien i  1 
w o js k o w e g o  za m k n ię t e go  grona  p o b o ro w y c h ,  
l e c  przejaYYia  się n a z e w n ą t r z  w s za rzen iu  ide i 
p r z y sp o sob ien ia  o b yw f i l e l sk ie g o  i w o j s k o w e g o  
w  n a js z e rs zy ch  s ferach  spo łeczeńs tw a . Ze 
s z e z eg ó b iy m  na c isk iem  sp o łe c z eń s tw o  i Se jm  
s tw ie rd z ić  m uszą , że  duch te j  p ra cy  n ie  nosi 
znam ion  agres j i ,  lecz jest j e d n o l i t y m  w y r a ­
zem  p o k o jo w o ś c i  i ob ro n n ośc i  państwa. \ 
ponad  "tern w'szy.\tkie.m is tn ie je  św ia d om oś ć  
k a ż d eg o  o b y w a te la  i Se jmu, ż e -n a d  o b ro n n o  
śc ią  p a ń s tw a  po l i t y c zn ą  i w o j s k o w ą  c zu w a  
n iestrudzen ie  w io tka  m yś l  i w o la  zw y c ię sk .c  
g o  N acze ln eg o  W od za ,  da jąc  w o k ó t  i e g o  zaga 
dn ien ia  tę su m ę m i łoś c i  i h a r m o n i jn e j  w sp ó ł  
p racy ,  k tó r e j  w y m a g a  sytuują  św ia to w a .

N a  p o s ie d ze n iu  p o p o łu d n io w e m  za b ra ł  
“g łos  w ic e m in is t e r  spraw' w o i s k o w y c h  gen  
S k la d h o w sk i .  ( P r z e m ó w ie n i e  to p o d a j e m y  na 
i t r .  2-g ie j ) .

Na Zamku.
W A R S Z A W A  (Pat ' Pan Prezy 

dt-nt Rzeczypospolitej' p rzy ją ł yv dn 
25 b. m. prezesa Banku 1’ olskiego dr 
WróbleYY'skiego i prezesa N i 1 K. dr 
.Jakóba Krzemińskiego, który infor 
m o Y Y a ł  I)ana Prezydenta o bieżącycłi 
pracach kontroli.

Powrót p. MarszsłkoweJ 
Piłsudskiej do Warszawy.

W A R S 7  VW \ (Pał) Dzis jwciii- 
giem rannym poYcrócita z Krynicy p. 
Aleksandra Piłsudska r. córktuni.

AmO. Skirróunt w Forelgn 
Olfice-

I^ONDYN (Pat). Ambasador Sku 
imtnl odbył dłuższą rozm owę ze sta­
łym  podsekrethrzem stanu w Foreig 
ne O ffice  sir Robertem Wansittartem 
z którym YY-yczerpująco oinÓYY’ ił aktu­
alne zagadnienia 111 iędzYiia rodowe.

Rokowania handlowe.
W A R S Z A W A  (Pał). W \Yarsz:i 

\Y’ie baYY-i delegat au st r jack iego  m in i  
• sterstYYa l iand lu  i ko m u n ik ac j i  radca  
Augentaler, który' proYvadzi roznio\Y'y 
na temat uspraYY-nienia techniki ob ro  
łu po lsko -austr jack iego .

W A R SZ A W A  (Pat). Jak w iadom o ' 
od dnia 22 b. m. prowadzone są \v 
WarszaYvie polsko-fin landzkie roko ­
wania handloYYc. RokoYY'ania łe posu­
wają się pomyślnie i istnieje możli 
wość dojścia do porozumienia yy n iez­
byt już długim czasie.

Amb. Larroche u min Paul 
Boncoura.

P A R Y Ż  (Pat). Paul Boncour przy­
jął dziś na dłuższej audjencji ambasa 
dora Francji yy- WarszaYvie Laroche ‘a

J’ </sku A k a d e m  ja i . i tc rn tu rY  na p o s i e ­
dzen iu  w  dn. 22 b. ni. p r z y zn a ła  n a g ro d ę  
l) łu  m ło d y c h "  -M ichałowi C h orom a ń sk icn iu ,  

za p o w ie ś ć  „ Z a z d r o ś ć  i M e d y c y n a "
M ich a ł  Choroniań.-,ki u ro d z i ł  się w roku 

1 „04 w  F l i z a w e t g r a d z i c ,  w  R o s j i ,  skąd  p r r v  
iccha ł do  k ra ju  po  b a r d z o  c ię żk ich  p rze ży  
c iac l i  d o p ie r o  w- r. 1924. \YTic ]c  p isał po  r o ­
syjsku, w  1920, r w y d a ł  „ A n lu l o g j ę  P o id ćw  
P o lsk ic h  w ly in  j ę z y k u ,  p r z e t łu m a c zy ł  rów 
n ież  na r o s y j s k i i  „ i . a u r  O i im p i  jski" Y\ 
rz-Ciiskicgo (4929).

D eb iu tu je  w  P o ls c e  o j iow  ieścia p. t. dot­
li B r a c ia "  (19311. k tó ra  .spotkała sic z, b a r ­
dzo  ż yc z l iw  ein p r z y j ę c i e m  k r ;  ły k i  a w  n a ­
stępnym  roku  w y d a j e  p o w ie ś ć  .Za zd rość  i 
m e d y i y n a "  k tóra  p r z y n io s ła  n m  s zyb k o  z a ­
s łużony  ro zg łos .  P i e r w s z y  nak ład  te j  p o ­
w ieśc i  ro z s z ed l  się w  p r z e c ią g u  5 t y g o d .11

W IA D O M O Ś C I z  K O W K A
KFI>ItES.IF A N T Y P O L S K I K  \\ P < ł « I l >  

W I E Ż U .

Korespondent „F i l i a  K ow ień sk iego "  dc  
uosi z Poniew leża , że w okresie od 12 do fS  
b. m. w  sam ym  tylko Poniew ieżu polic ja  
kryminalita dokona ła  rew iz j i  w 34 domach.  
Poszuk iw an o  wy łącznie  elementarzy poi  
skirh. konfisKiiiąe wszystkie napotkane, po  
zostawia jąc  zaś wszelkie książki innego ro  
dzaju. Napastow an i  opo no w a l i  n ie jcdnokrol  
nie, wskazu jąc ,  że e lementarze te uubyli za 
własne pieniądze jawnie  w  księgarniach  
miejscowych. Pon ieważ jednak były to oso­
by, w  których pa izportach f igu rn je  narodo ­
wość litewska, odpow iadano  im, że „Lltwń- 
ni nie mogą uczyć się po poli ku .

\VOI, ril-JYI A R AS  W R A C A  1)0  F N I Y Y F h s i  
T E T U  J A K O  D O C F N T

R a d a  w y d z ia łu  h u m a n is ty c zn e g o  l l n iw e r  
sytetu W .  W  ro z p a t r z y ła  na sw cni ostał 
n iem  pos jed zenu t  p ro śbę  p ro f .  W o ld e m a r a s u  
w  s p r a w ie  p o n o w n e g o  p o w o ła n ia  g o  na k a ­
tedrę  h is to r j i  g r e c k ie j ,  k tó rą  z a jm o w a ł  on 
do  .927 roku . R a d a  w y d z ia łu  p o s ta n o w i ł o  
prośbę  p ro f .  W o ld e m a r a s a  u w z g lę d n ić ,  p o ­
w o łu ją c  g o  j ed n a k  na p o m ie n io n ą  k a t e d r ę  
n ie  j a k o  p r o f e s o r a ,  lecz  j a k o  d ocen ta  l f  
cń w a lę  R a d y  w y d z ia łu  m a ja  je s z c z e  zn tw ie i  
d z ić  Senat  t -n iw e rsy te tu  i M in is t e r s tw o  Oś- 
w da ty . :

ANTY N IE M IE C K A  J E D N O D N I Ó W K A .
tych dn iach  w  K o w n ie  u kaza ła  się jed  

n o d n ió w k a  w- j ę z y k u  l i t ew sk im  p. t ,.\Y'aka 
ru W  i 4  tara' ( „B u r z a  od  Z ach od u  ‘ }. Jak w y ­
n ik a  z j e j  treśc i,  m a  ona  w y c h  od. ić w  ual 
szyrn c iągu , j a k o  p is m o  p e r jo d y c z n c .  Fele tn  
n o w e g o  p ism a  m a  bwć „ i n f o r m o w a n i e  sp o ­
łe c zeńs tw a  o a g r e s y w n y c h  z a m ia ra c h  h i t l e ­
r o w c ó w ,  w y ja ś n ia n ie  m u n ie b e zp ie c z eń s tw a ,  
z a g r a ż a ją c e g o  L i i w i e  ze  strony  ekspans w 
nych planów- H i t l e r a  i bu d zen ie  w  ten sp o ­
sób ba czn ośc i  n a ro d u  o r a z  w a lk a  z s ze r zon ą  
przez  h it li  r o w c ó w  n ie n a w iś c ią  r a s o w a " .  R e  
d a k c ja  w  s ło w ie  w s tęp n em  w s k a z u je ;  że ,  sko  
ro  d ą ż en ie  T r z e c i e j  R z e s z y  do  zaga rn ię c ia  
o b cych  t e r e n ó w  budz i  z a n i e p o k o j e n i e  w i ę k ­
szych  pańs tw ,  z a g r o ż o n a  r ó w n i e ż  Litw-s nie 
m o ż e  n ie b e z p ie c z eń s tw a  h keew aży ć -

Hitler u prezydenta Rreszy
B E R L IN  (Pat). N iem ieckie Biuro 

In io rm acy jne  komunikuje: Pro/y
dem Hmdenburg przy ją ł dzis przeJ 
południem kanclerza Hitlera cehun 
wysłuchania spraYvozdania.

*- i
Gen. Bader Fowell 

pcwzłnie chory,
L D N D Y N  (Pat) Reuter donosi że 

stan zdrowia tYvórcy skautingu gen. 
Raden PoYvella nudzi poważny niepo 
kój. Lord  Baden D0Yvell przebył osta 
tnio dw ie operacje.

Znowu katastrofa lotnicza we Francji.
PART Z (Pat). W  okolicy ,\ieder\ *‘ł 

lec koło Sarrenourga wydarzyła się 
wczoraj katastrofa lotnicza. Wskutek

o d e rw an ia  się k rzy d ła  sam o lo t ru n ą ł 
n a  ziem ie z YYysokośei 2 0 0  m l .  i  sp ło ­
nął. 2 o soby  p o n io s ły  s'm ierć ,

Znowu zlinczowano murzyna.
L O N D Y N  (Pa f f .  Z m ie js c o w o ś c i  H a za rd  

w stanie K en tu ck y  do n oszą  o  n o w y m ,  p o tw o r  
nyrn w-ypadku z l in c zow a n ia  20 - le fn iego  Mu 
rz.yna, o d s ia d u jąc eg o  karę  w ię z ien ia  za p o ra  
m en ie  p e w n e g o  gó rn ika .  A lo l ł o c h .  l ic zą cy  o- 
ko ło  300 osób, ob ieg ł  w ię z i e n ie  30 zam asko

w uuycl i  lu dz i  w ta r g n ę ło  d o  w n ę ł rza  i w y c i ą g  
n ę ło  n ie s z c z ę ś l iw e g o  M u rzy n a  k t ó r e g o  nastę 
pn ie  p o w ie s z o n o  na d r z e w ie  i j ed n oc ześn ie  z r  
s y p a n o  strza łam i.  N a  c ie le  p o w ie s z o n e g o  ,.na 
l e z io n o  40 ran  j ros lr za łow ych .
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TJAGćDJA BIAŁORUSKA 
W SOWIETACH.

WarunKi bytowania sit zbro/stych 'aAstwa.
Przejawienie ivsr im ’m SKŁADKOWr-KIEGO w komisji budżetowej Sejmu

Miń--.k sowiecki będzie w k ró t­
ce św iadkiem w ie lk iego  proce.su 
(„pokazatie lny j process11). Na la­
w ie  oskarżonych zasiądą nie kontr­
rewolucjoniści, zdążający do obale­
nia istniejącego w ZSRR. stanu rze ­
czy. nie ..wrogowie k lasow i", rekretu 
jący się z jakichś niedobitycli genera 
łów, prokuratorów dawnych sądów 
lub obszarników lecz ciż sami ludzie-, 
którzy u nas odegrali smutną rolę w 
stosunku do partji komunistycznej, 
zawdzięczając swej naiwnej w ierze w 
przychylność Sowietów do sprawy 
białoruskiej, luazie, którzy tutaj w 
W iln ie za swą działalność w yw ro to ­
wą byli skazani na szereg lat. w ięz ie ­
nia. Ludzie ci. którzy tutaj wypełnia!', 
dyrektyw; partji komunistycznej. 
tam —  w Mińsku — zostali oskarżeni
0 kontr-rewolucję i stosunki... z poi 
aką defenzywą.

Nie ulega wątpliwości, że szokuje 
.się wielka inscenizacja procesu 
politycznego, gdzie podyądni będą o 
powiadali banialuki o winach przez 
się nie popełnionych.

Tak zwana ..Noc św Bartłomieju ' 
w Mińsku w r. 19,'iO, gdy aresztowano 
okuto 200 o só b , w tej liczbie profeso­
rów uniwersytetu. działaczy społecz­
nych. komisarzy ludowych. —  do p > 
żądanych wyników nie doprowadziła

Dziesiątkując szeregi inteligencji 
białoruskiej, stworzyć procesu jednak 
nie potrafiła, gdyż więźniowie. któr/\ 
narazić podpisali zeznania o swych 
fantastycznych . zbroi lina dli w koń 
cu zdobyli się na czyn odwagi i o- 
swiadczi li. że na sądzie będą mówili 
prawdę. W  ten sposób inscenizacja są 
du nie udała się. W y ro k  wyniesiona 
tajny. Kolegjuin G 1*. I . skazało j e ­
dnych na zaniknięcie w obozach ko.-i 
centracyjn\ch na lat 10 . innych na wy 
gnanie w głąb Rosji na różne terminy.

Należy przypuszczać, żd w danym 
w-ypadku proces się odbędzie, skoro 
są starania by nadać sprawie rozgto,. 
skoro komunist. partja Zach. -Biul >r. 
w ydaje  specjalną broszurę w- której 
już Irra/ drukuje /cznanhi uwiezio­
nych.

Posłuchajmy, co — wedle słów 
hroszury- —  zeznaje o sobie znany 
dobrze w W iln ie  ze swej działalności 
poseł „Zm ahańn ia 11 Dworezanin:

. Istniejąca w Białorusi Sow ieckie j 
kontr-rewolucyjna organizacja naede- 
mowska (narodowo-demokratycznn i. 
do k ió re j ja należałem również, sta­
wiała sobie następując* cele i zada 
nia: Obalenie w ładzy sow ieckie j w 
BSSR. drogą powstania zbrojnego • 
pr/.v pom ocy Polski faszystowskiej 
iutw<jrz.enit burzuazyjno-deinokratyc/. 
nej republiki białoruskiej z ministra­
mi i prezydentem na czele, przyłącze 
nic do ow e j republiki burżuazyjnej 
również i Zachodniej Białorusi i ści­
słą unję z Polską faszystowską W o 
w e w j  Białoruskiej Republice Ludowe j 
m ie liśmy zamiar wprowadzić konsty­
tucję budżuazyjną, któraby nadawal i 
burżuazji. obszarnikom i .kułakom 
{zamożnym; chłopom) wszystkie pro 
wa i przy’w ileje.

ków n ież  dążyliśmy do wprowadzę 
ma ładu kapita listycznego w miastach
1 wsiach, a więc m ieliśmy zamiar 
zwrócić  kapitalistom fabryki, odebra­
ne od nich w  czasie rewolucji, zw ró ­
cić obszarnikom ich ziemię, wypędza 
jąc 7. n iej włościan-kolektYwistćw, - 
sadzić na swych starych miejscach 
„k u łak ów 11, oddając im ziemię, z k t i  
rej obecnie korzystają b. biedacy i 
sieredniacy —  kolektyw Le i i w łościa­
nie na gospodarkach indywidualnych. 
Następnie pragnęliśmy znieść wszyst­
kie prawa z których korzystają obe­
cnie robotnicy w  Białorusi Sowń c 
kiej. skrt.sowac 7— 8 godzinny dzień 
pracy, ubezpieczenia społeczne, zwią/ 
ki zawodow i t. d „  ponadto p ragnę­
liśmy utworzyć wojsko burżuazyjm 
i policję, wprowadzić  burżuazyjm  sy 
■.ten podatkowy, g łówny ciężar k tó ­
rego padałby na masy pracu jące'1.

K to  zna choć trochę działalno-.. 
Dworczanina na terenie Polski, mozt 
przypuszczać że dając łego rodzaju 
zeznania, dostał pomieszania zm y­
słów. A  oto nie m niej sensacy jne r e ­
welacje Raka-Mic.hajłow skiego:

..Stosunek przy jazny angielskich 
koł finansowych do n iemieckiej kon 
cepeji: Gdańsk i korytarz polski wza 
mian za ustąpienie Polsce Ukrainy 
Sow ieck ie j wysunęło przed nasze cen 
frum białoruskie w M itnie zadanie 
włączenia w  te plany również i B a  
łorus' Sowieck iej. Na ten temat B ia ło­
ruskie centrum polityczne w  W iln ie  
prowadziło  rokowania z przedstawi­
cielam i rządu polsk iego11.

Jeszcze ciekawsze - są ..zeznania ’1 
b. sekretarza ^H rom ady " Bursewicza:

.Byłem agentem tajnym polskiej 
de fenzywy w czerwcu 1926 r. In fo r  
m owałem  o tem, co się działo w „H ra  
m adzie "  jako też o tem, com wiedział 
o działalności cz łonków  Kom. Partji 
Zach. Białorusi. W  ciągu m e j  pracy 
w detenzyw ie o trzym yw ałem  300 zł. 
miesięcznic aż do chwili, gdy byłem 
zaaresztowany w styczniu 1927 ;. 
Przed uwięzieniem delenzywa obie 
cała mi. że będzie pomagała mej ro ­
dzinie przez cały czas mego pobytu 
w więzieniu, Istotnie Dworezanin  pru 
wi« co miesiąc wy płacał mej rodzinie 
po 1Ó0 -200 zi. W  r. 1930 w W iln ie  
podczas narady było uchwalono, żi 
do chwili az \yybuchnie wojna Polski 
:: ZSRR. która miała się rozpocząć je 
sienią 19.’t3 r. lub na wiosnę 1934 i , 
ja wraz z Rakieni-MichajłowTskini. 
Miotłą i in. mieliśmy przygotować w 
R.SSR, wszystko coby mogło zapew­
nić pomyślny wyn ik  w o jn y 11

Nie ustępuji innym w prawieniu 
bredni i.b. poseł Koehanow-icz.

..Rak Micha jłowski. łu c k ie  wie z
Ostrowski. Miotła. W ołoszyn  i m 
przywódcy białoruskiego ruchu naro­
dowego, by podminować pracę rewo­
lucyjną Kom Partji Z. B. przy .traja 
ją się w barwy rewolucyjne i starają 
się (u w ieść  swą lewieowość. W szys­
cy oni usiłują nadać ruchowi rcwolu*- 
eyjnemu na Białorusi Zachodniej cha 
rakter nacjonalistyczny usiłują sl. ii 
równi go w stront; ugody z bur, uazy j 
ną Polską. Rewolucyjna  nastrojom 
masy weszły do organizacji r.Ilroma- 
cly". nie podejrzewając iż k ie row n ic t­
wo . I l rom a d y "  prowadzi swą pracę 
kontr-rewohicyjną w< sjiół z defenzy 
wą. Jako działacz białoruski wsze 
dłem w kontakt z defenzywą polska., 
którą in formowali m o ruchu białoru 
skini na Białorusi Zachodniej i poma 
galem defenz.ywie wprowadzać w ży­
cie polską po l i tyk ; w stosunku do Bin 
torusinów Ulał. C.entrum Narodowe, 
do którego należeli Luckiewu z. 
Ostrowski Dworezanin. Rak-Michaj- 
towski i in. było związane z de fenzy­
wą i działało pod jej k ierownictwem. 
Od samego swego początku Rialor 
Kiub Poselski popierał rząd polski 
Stawiał, jako zadanie główne, walką 
władzą sowiecką i ruchem rewo!ue\j 
nym na Zach. Białorusi. Kierownicy 
Klubu i wszyscy cz łonkow ie jego by i: 
związani z defenzy wą i wszy-stką sną 
robotę prowadzil i  według je j  wskazó­
wek Myśmy występowali na trybu­
nie se jm owej i na więcaeh z opo/.v 
cyjnemi rewolucyjnem i przem ów ie­
niami. lecz wszystko {o robiliśmy ty l­
ko dla zamydlenia oczu masom, by 
pokazać, że Biał. Klub broni interesy 
szerokieli mas białoruskich, w rzeczy­
wistości zaś pertraktowaliśmy z rzą­
dem polskim i pracowaliśmy w  ca łko­
witej z nim zgodzie oraz na jego ko 
rzyśe“ ...

Lecz dość tego! Zadużoby zajęło 
miejsca umieszczanie zeznań byłych 
hromadowców w  tem brzmieniu, ja 
kie podaje broszura komunistyczna.

Bardziej c iekawe jest pytanie, w 
jak im  celu rozegrywa się. ta cała ko 
ined ja ?

Pismo białoruskie „R odny  kra j"  
w ypow iada  lego rodzaju przypuszczo- 
n ia :

-ą,,'sowietom chodziło i ctiodzi o 
.sprowokowanie Białorusinów. P row o  
kację ow ą  widzieliśmy i w stosunku 
do ..I lromady gdy komuniści w e ­
dług dyrekty w z Moskwy rozpoczęli 
akcję w kierunku opanowania i pod­
dania sw ym  w p ływ om  organ izac 1 
..Hromadi “ .. Gdy- im się to nie uda j c 
gdy' ruch narodowy śród hromadow

Pra g ną łbym , i.by m o je  przem ówien ie  w  
hiczem nie naruszy ło  n a d r o ju  posiedzeniu  
przedpo łudniowego ,  aby  nie usunęło tej h a r ­
monii miłości i sympatji ,  jak a  cechowała  
posiedzenie p rzedpo łudn iow e  komisji wobec  
armji.  Duch. w o la  i nakaz M arsza łka  Pl lsud  
skiego w ib ru ją  w sercach wszystkich żo ł ­
nierzy polskich bez różnicy stopnia, pocho ­
dzenia i nawet przekonań politycznych. Ten  
n akaz  i w o la  sp raw ia ją ,  że pracę naszą sta­
ram y się udzicsięciokrotnlć. praeu ta w z b u ­
dziła odezw i społoezoósjyCe, którego tak 
doskonałym  w yrazem  by ło  jednomyślne u z ­
nanie clia urinji ze s irony komisji.  Chc ia ł ­
bym zapewnić  kom isję ,1 że to uznanie będzie  
nadal bodźcem  do pracy. Po n iew aż  jednak  
wszystkie górnolotne rzeczy są martwe, j e ­
żeli nic su oparte  o  rzeczywistość, p rzecho­
dzę —  aby  się nie wzruszać  —  do naszych  
tablic i w-ykresów.

Przedewszystkien i jeszcze p ragnąłbym  
speejałnie podziękować  sp raw ozdaw cy  c ie c  
m arsza łkow i Po lak iew iczow i za jego  dosko ­
nały referat, nacechowany lukiem zrozum ie ­
niem i uznaniem  dla naszej pracy.

Surowce krajowe 
I zagraniczne.

G si łowania  Min isterstwa S p ra w  W o j s k o ­
wych w kierunku zapewnienia  w o jsku  d o ­
statecznej ilości su ro w c ó w  pochodzenia kra -  
jow ego  oraz  zaopatrzeniu w o jska  w  sprzęt 
i m aier ja ł  produkcji  k ra jo w e j  —  znane są 
W ysok ie j  Kom isji  z przem ówień  moich i po  
kazów  lat ubiegłych.

P rzypom inam , że w tych wypadkach , kied\ 
w yprodukow an ie  su rowca  k ra jow e go  było  
m ożliwe w  krótszych okresach czasu już  o- 
neenie potrzeby w o jska  p o k ry w a  się w  100 
proc. z surowców  pochodzeniu k ra jowego ,  
natomiast, gdy do  akcji tej trzeba by ło  w rlą  
gnać całe od łam y społeczeństwa, względnie  
grupy  producentów , akc ja  ta silą rzeczy, 
napotyka ła  na różnego rodza ju  trudności  
( juk p ro p ago w an ie  we łny  i lnu )  i do tej 
chwili  nic można uznać ją  za zakończoną,  
iakko lw iek  stwierdzić mogę stale polepszanie  
się w  tym kierunku.

W c d u lk i  zagraniczne na lnatcrjały u/bru  
ienia, w osia?nich latach, utrzymują  się 
mniejw ięccj na jednym  poziomie i wynoszą  
0— 8®/« kwot w ydatkow anych  rocznie nn 
sprzęt i inaterju! uzbrojenia .

W dziedzinie" uzbro jen ia  naruzir  n iem oż­
l iwe jest całkowite  w ye l im inow an ie  pcw 
nyeh zak u p ów  zagranicznych ze względu n »  
konieczność zakupu su ro w c ó w  nowego  sprzę  
lu zagranicznego oraz  zagranicznych p ro ­
chów wzorcowych.

v Asronautyka.
W  dziedzinie lotnictwa wye l im in ow ano  

praw ie  zupełnie zakupy  zugraniezne z w y ­
jątkiem pewnych  u ro w co w ,  których w k r a ­
ju  nie p roduku jem y , jak up.: przędza jed  
w uD na na spadoenrony i a luminium. Ponad  
lo zakupu je  się sprzęt w zorcowy.

O  wartości sprzętu lotniczego w y p ro d u ­
kow an ego  w  k ra ju  oraz  przeważnie  z surow­
ców  kratowych,  najlep ie j  św iadczą nastę­
pujące  cyfry:

YY 1 fł.JO roku dokonano  (II.IHH) lotów w  
ciągu 28.020 godzin, przyezein na jedcii w y ­
padek śmiertelny p rzypada ło  7.400 lotów i 
1,900 godzin lotów-, natomiast w  1933 roku  
nu ogó lną  ilość lo tów  196 000 w  ciągu 55.370 
godzin p rzypada ło  na jeden w ypadek  śm irr  
teiny przeszło 9.800 lotów i 2.700 godzin  
lotów, -

Jeżeli rozpatrzym y w ypadk i  śmiertelne  
w ed ług  przyczyn, lo  okazu je  się, że w  1933 
roku wypadków  śniiertelnyeh, s p o w o d o w a ­
nych w adam i m ater ja łowem i ule było, pod  
czas, gdy  w  latach ubieg łych  w ah a ły  sir w  
granicach od 6 w r. 1930 do  2 w ypadków  w

Monaco w dniu śwOęia narodowego

W  tych  d n ia c h  I s ię s tw o  M o n a c o  ob i ho- wspania le- poi-L i ea ią  za tokę ,
d z i ł o  sw e  ś w ię to  n a r o d o w e .  O d b y ła  się re- Na  zd ję c iu  —  w id o k  na p o f t  w  M o n a c o
w ja  w o j s k o w a ,  w i e c z o r e m  zaś i lu m in o w a n o  p o d cza s  i lu m in ac j i .

1632 r.; n a jw iększa  ilość katastrof i zabitych  
w  1933 r. s p o w o d o w a n a  została b łęda.ni pi- 
lotaż.u oraz  w prow adzen iem  now ego  sprzętu  
i inteiisywnem szkoleniem na tym s p rzę c ie ; 
ponadto nieznacznie  wzros ła  liczba katastrof  
i zabitych sp o w o d o w a n a  niekorzystiicnii w a ­
runkam i atmosferycznemu

Sprzęt techniczny.
I )o  sprzętu leehnleznego, względnie  in 

żynieryjiicgo zaliczamy samochody i broń  
pancerną, łączność oraz  sprzęt saperski.

Z tablicy ilustrujące j w yk res  eigólny za ­
kupów sprzętu inżyn iery jnego widoczny jest 
w  1933 34 roku  wzrost dość znaezny w y d a t ­
kó w  k ra jow ych ,  jak  również  i zagranicznych  
natomiast w  roku 1934-35 przewidywać>e w y ­
datki zagraniczne spada ją  do minimum,

W zro s t  w yda tkó w  zagranicznych w 1933- 
34 roku  spow o iłowany został g łównie  z aku ­
pem maszyn i obrab iu rek  n iewyrnbianyeh  w  
kra ju  dla  uowozorganizow-anej fab ry k i  sa 
uioehodów, ponadto  zap łacono ostatnią ratę 
za G-tonnowe czołgi.  Z  zak u p ów  zagranlez  
nych w  1934 - 35 r. p rzew idu je  się wyłącznie  
zakup gum w  k ra ju  n loprodukowm iych  oraz  
części zamiennych do sam och odów  marek  
zagran icznych , natomiast p rzew idyw any  
znaczny wzrost w yd a tk ó w  k ra jow y ch  spo ­
w odow an y  jest w  g łów ne j  mierze dalszą mo  
toryzacju i ro zw o jem  broni pancernej.

W  dziale sam ochodow ym  ukończono w 
tj in roku b udow ę  fab ryk i  sam och odów . w 
której samochody w  100°/o p roduk ow an e  bę 
dą w  kra ju .  O p an o w a n o  ca łkowicie  i ro zpo ­
częto ser; jną p rodukeję  motocykli typu cięż 
szego, w próbach  model motocykla  lżejszego.

Ze  względu na nieustające z roku na rok  
zainteresowanie  losami fab ryk i  sam ochodów ,  
zaw iadam iam  Pa nó w ,  że fubryka  ta będzie  

' '•stopniowo u rucham iana  począwszy  od lutego  
r. b.

P ie rw sza  part ja  150 szt. i następ ui par t ­
ja  509 sztuk będ,. gotowe do sprzedaży p o ­
cząwszy od kwietn ia  r. b.

Po dw o z ia  dla  au tobusów  c iężarowych sa 
■nochodów- w ra z  z tem silnikami będą go 
tow-e do  sprzedaży w  połow ię  roku bieżą­
cego.

M ałe  samochody osobowe,  nowego  lvpu  
.108 p rodukcj i  k ra jo w e j  bedą g o low e  do  
sprzedaży w końcu bieżącego roku.

V, dzia le  gum uruchom iono  m usową pro  
dukeję  opon i dętek sam ochodowych ,  moto­
cyk lowych  i sam olo towych  i znacznie  po ­
większono p rodukcję  opon  row erow ych .

Intendentura.
Zaopatrzenie  in lcndcnekic w  dziale żyw-  

uti.-ciowyin pok ryw a n e  jest ca łkow icie  p ro ­
duktami kra jowep ii .  z w y jątk iem  herbaty dla  
szpitali o raz  p rzy p raw ,  jak  pieprz i t. d. YY 
bieżący ni okresie  budżetow ym  do jadlti ipi- 
su żo łnierskiego w p row adzon o  soję. jako  
część sk ładow ą  konserwy kaw ow e j .

Zam ierzone  jest w prow adzen ie  soi do  
»pożyclis w wojsku , jako namiastki jarzyny  
|w ardej.

W  o jako nie usta je rów nież w akc ji nsz- 
ezędnośelowej oraz w  dążeniu, aby  dotrzeć  
bezpośrednio do producentów- w  eclu przyj  
ścia z pomocą ro lnictwu, jak również  w 
celu obniżenia  kns/.tów zakupu przez unik  
nięcic pośrednictwa.

Zanotow ać  należy obniżenie ilzicnncgo  
kosztu w yżyw ien ia  szeregowcu o 2 gr. w  
stosunku do rbku  ubiegłego pom im o po  
praw ien iu  jakości w y ż y w h g i a  żołnierzs.

O  trudnościach, jak ie  w o jsko  napotyka  
przy zakupu  -h zboża bezpośrednio  od p ro ­
ducentów, m ów iłem  obszerniej  w  roku  ubieg  
tym. P rzy  po ui ic, że im jważnie jszem i jirzi czy­
nami itrudnia jąccm i tę akcję, jest sprzedaż  

zboża na "pulu, w zg łęanic  zastawianie  zbożu

przez ro ln ik ó w  w  Ban ku  itolnym na poczet 
kredytów  re jestrowych pod zastaw zboża.

W  dziale  um unduro w an ia  wye li in inowa-  
nit surowców  pochodzenia zagranicznego  
idzie lia jopornie j.  Jednakże stwierdzić m oż­
na stoły pestęp w  tej dziedzinie. W  roku  
1929-50 wartość su rowców  k ra jow ych  wyiu)  
siła za ledw ie  12°/o i wzrosłą  stopniowo do 
' ,H"m w roku 1933-34.

Zwriłcnui uwagę ,  żc w roku 1926-27 na 
len i konopie  w yd a tk o w an o  8 %  i na b a w e ł ­
nę 92°/u_. iialoiiiia-1 w 1533-34 na len i ko no ­
pie wydatków ino 90“/o. a na baw e łnę  4“/c 
kwot użytych na zakop  tkanin.

Pien iężny etekt akcji,  zm ierza jące j do 
całkowitego wyeliu i i i iowauia  baw e łn y  z u- 
munduroy Unia w o jska  a zasląpienią  jej lnem  
uwidoczniony na tablicy, przedstawia  się na 
stepu ja r o :  1920-27 r. w o jsko  w yda tkow a ło
na zakup tkaniu łiiianycl; 50.099 zł.. |>od- 
czas gdy si roku 193.3-54 —  19,094.009 zł 
Jak widać, rokiem p rze łom ów ym  był rok 
1931-32, w którym wydatki na zakup  tl.ąann 
lnianych wzrosty ezłerokrotoie

AV 1934-35 roku p rzew idu je  sir —  zakup  
tkaniu lnianych za około 10 iiu ljo iiów zł. 
W  następnych latach budżetowych ilość tych 
tkanin u lęgnię zmniejszeniu ponad 1 
gdyż zakupyw ać  się będzie  tylko ilość p o ­
trzebną norm aln ie  lila wo jska ,  podczas gdy 
w roku obecnym i przyszłym  tworzy się pcw 
ną rezerwę bielizny 1 szczególnie ubrań  let­
nich drelichowych.

Domieszka w-elny polskiej w suknie i ku­
rach  wynosić będzie  w- r. 19.34-35 —  45ll/o. 
a za I Ti o 5 %  więcej niż w  b ieżącym  roku.

llnlsze zwiększenie jest n iemożliwe z p o ­
w odu  zupełnego b raku  odpowiedn ich  galuo  
ków- w-etny krajoyyej.

N o rm a ln e  zapotrzebowan ie  tkanin ko ­
nopnych (s ienniki,  workiJ  wynosi około 1 
miliona zł. rocznic.

W  bieżącym roku  budżetowym  nastąpi 
In dość znaczne obniżenie zapotrzebowan ia  
na w yroby konopne, pon iew aż  zakupione  
ezęść s ienników i w o r k ó w  lnianyeli w  celu 
zatrudnienia chałupnirtwii na W i leń szczyź ­
nie.

W  przyszłym okresie budżetowym  zaku ­
pyw a n a  tlosć tkanin kononnycli,  w  po ró w n a  
niu z rokiem obecnym, ulegnie  zwiększeniu

Sanitarjat i weterynarja.
1933 r. poza  pi-odukrją  w aty  ze lnu, u- 

ruchom iono  m asową  produkeję  gazy tnbi- 
nej, w dalszym ciągu p row adz i  sic akcję  
kierunku p roduk ow an ia  w jak  najszerszy ni 
zakresie  narzędzi chirurgiczny cli potrzeb ­
nych dla w o jska ,  a ponadto ostatnio firmy  
k ra jow e  rozpoczęty p rodukow anie  różnego  
sprzętu sanitarno - w etery nary piego. który  
dotychczas sp row adzany  był z zagranic ;. .

K.iwiiieź w dziedzinie  zakupu  koni rr  
Minutowych dążym y nadal do  wye lim inon  n 
nia liii iid la:zy, względnie  pośredników. W  
1933-34 w zakresie  zakupu kuni rem onto­
w ych  po raz p ierwszy nie kodoiiiino w ogóle  
zakupu koni u hand la rzy  oraz po raz pierw  
sży uskiiteczniono eksport ok.it.i 200 koni  
zagranicę.

Budownictwo,
W  ciągu ostatnich łat budow n ic tw o  dąży  

da zmniejszeniu kosztów w yk onyw any ch  ro- 
bńl oraz do osiągnięcia ja k  najw iększej pla 
nowości w  działaniu.

1’Ianowośe polega  oa  skierowuniii w ys i ł ­
ków- na pewne garn izony , w-zjiłędnie grupy  
robót w celu uniknięcia rozdrabn ian ia  kre ­
dytów na szereg robót.  A k c ja  oszczędnoscio  
w-a, m a jąca  na celu zmniejszenie kosztów  
robót data realne wyniki .

D użą  uw agę  zw rócono  na w arunk i b ig  je­
ny żołnierzu i ochrony jego zdrow ia .

ców okazał .się zbyt sunyw, wówczu:, 
Partja Komunistyczna czyni wysiłki 
by skomprom itować ów  ruch w o- 
czafcb rztjdu polskiego, nastrojonego 
nieprzychylnie i pom im o tego. W. ten 
sposób komuniści usiłowali zniszczyć 
cudzemi rękami to, czego nie mogli 
'i i iszrzvć  stimi.

Weiltug slalino-wskiiYgo planu na,-, 
leżiiło wpierw  uczymić pogrom  ruchu 
białoruskiego w Polsce, potem zaś 
iozpoeząć rozprawę z Białorusinami 
w Białorusi Sowieckiej. T em  barGzIej 
że gdy- wpierw przy' chłodnych sto 
simkach polsko-sowieckich. Sowi !- 
tom cJiodziło o podsycanie „dywers ji 
białoruskiej, to dziś —  wobec nowe 
go kursu politycznego i zbliżenia p o l ­
sko-sowieckiego potrzeba ow e j ,,dv 
wersji białoruskiej w  Polsce już nie 
zachodzi '1 (f).

Przesilenie gabinetowe w  Jugosławii
B IA g OGRÓD (Pat). Dziś o godzi 

nie 17 odbyło się posiedzenie rady 
ministrów na kiórem prem jer Sikiez 
j>oiuformowal kolegów, że złożył kró

łowi prośbę- o dymisję: Król prosiiń 
przyjął. Jako nowego premjei a wy su 
yyaja byłego prezesa rad} ministrów 
Mikołaju l /imowicza

D o  nabycia w  p ierw szorzędnych  
magazynach  ga lanteryjnych.

T y d zie n  Propagandy C zasopism
(20.1. —  3.11. 1934)

W  okresie Tygodnia  Propagandy — czasopisma zrzeszone 
w Polskim Związku  W y d aw c ó w  )zienników i Czasopism  
rozsyłają bezpłatnie egzemplarze okazowe
Kto. pragnie bezpłatnie otrzymać
egzemplarze okazowe interesujących go wydawnictw
proszony jest o zwrócenie się do któregokolw^k punktu 
sprzedaży gazet o pocztówkę, zawierając wykaz czasopibm. 
Bliższe wskazówki w wymienionych pocztówkach.

T y d zie ń  Propagandy Czasopism
(20.1. —  3.11. 1334)

Walne zebranie akcjonarjuszy 
Żyrardowa.

22 li. m. o d b y to  się W a ln e  Z rb ran i i  a!<- 
c jb n a r j tu z ó w  T o  w. Z a k ła d ó w  Ż y r a r d o w s k im  
O bra dy  e d w o rry ł  |> j/ós zar/mln 1’o to ck i  pr/y 
iUPotx‘ono<ri gCów nycl i  żn rzĄ dców  fra n cu zów  
B oossac ‘a i Hupetita, k tó r z y  tego  dn ia  b y l i . w  
W a rs za w ie ,  z p o w o d ó w  jed n a k  n ie w ia d u m y r l i  
w y j e c h a ł  d o  ba ry ża .

P ie rw s ze  s tarc ie  m ię d z y  fraueuską  w id  
szością, r ep re z e n to w a n ą  przez  21 osób  u p o k  
sfttj m n ie js zo śc ią  w  l ic zb ie  .300 osób, od l iy to  
się o  osobę  p i z e w o d n ic zą c e g o  k t ó r y m  wyłoili  
no  inec. K on ica ,  w ięks zośc ią  93.537 g ło s ów  
p r z e c iw  19AkiO g łosom

Nastęsjmie sen. Dobioc.ki zapro tes- low a i  \i 
g o rący ch  s tów ach  przec iw  p io ik o m ,  ro zs ie ­
w a n y m  po  P a r y ż u  przez  p. Boussac a ja k o b y  
ćafa akc ja  z o r g a n i z o w a n e j  m n ie js zo śc i  a k c jo  
u a r ju s zćw  m ia ła  ch a ra k te r  w a lk i  po l i ty czne j ,  
a n ty f ra n cu sk ie j  z w ró c o n e j  p r z e c iw k o  knpi 
ta tow i f r a n cu sk iem u . S tw ie rd z i I  że j a t  'o  
w alka  o b ro n n a  p rz e c iw  n a d u ż y c io m  p e w n y ch  
jednok iek ,  k t ó r e  n ie  r e p re z e n tu ją  F r a n c j i ,  tak 
kam o  jak  np. K w in t o  n ie  r e p r e z e n tu je  P o ls k i  
N as tępn ie  uzasadn ia j  w n iosek  usunięc ia z za 
rządu pp. I !ou ssac ‘a i Auipefi te ‘a, p o n iew a ż  
b io rą  udziat c z y n n y  w  przed s ięb io rs tw a ch  
kon k u ren c y jn yc h ,  bez  z e z w o le n ia  w a ln e g o  z e ­
bran ia  W n io sek  ten znaczn ie  p ó źn ie j  w iek 
szość francu ska  obali fa .

Z k o le i  nas tąp i ło  z )o żen ić  w ie lu  w n io sk ów ,  
zm ie r za ją c y ch  d o  r e w i z j i  g o sp o d a rk i  Żyrni 
d o w s k ie j ,  k ló ra  j a k  w iem y ,  j i o z o s ta w ia  b. w i l ­
le d o  życ że i i ia .  P rzeszed ł m. in. wnioseJ; pro f .  
Mty-narskiego, t rnk fu jący  sp raw ę  os lro ,  a d o ­
m a g a ją c y  się z e rw a n ia  u m o w y  i p o c ią g n ię ­
cia  c z ł o n k ó w  izarządu d o  od p o w ied z ia ln o ś c i .  
P o  n ieu w zg lędn ien iu  przez  p r z ew o d n ic z ą c eg o  
p ro le r lu  p ro l  M łyn arsk iego ,  że n ie  m ożn a  
uchw alać  absoJutor jum zu rząd ow i ,  kUV.. 
przed ch w i lą  u zn a n o  za w-innego s p o w o d o w n  
nia  strat i p r zec iw  k t ó r e m u  z d e c y d o w a n o  
w ys tą p ić  na d r o g ę  s ą d o w ą ,  m n ie j s z o ś ć ' akc jo -  
n a r iu s zów  z ł o ż y w s z y  od p o w ied n in  d tk la ra -  
c ję  opuśc i ła  salę.

100 tysięcy c?y 2 12 ?
I .O A D Y N .  (P at ) .  K on u m ik a l  urzędu do  

sp raw  In dy j  stwierdza, że liczba o f ia r  trzę­
sienia ziemi w  In J jaeb  nie przekracza  2.500 
osób.

6IEŁDA WARSZAWSKA.
W A R S Z A W A .  ( P a t j L  l . o n d y n  27,92--28  02

—  27,78. N o w y  Y o r k  k a be l  5.61 —  5,58. Pa  
r y ż  34,90 —  34.99 —  .34,81 S z w a jc a r  ja 172,12
—  172 55 —  171,69. B e r l in  209.25.

D o la r  w  obr.  p r y w .  5,55.
R u be l  z lo t y  4 63 (p ią tk i )  4.66 f lO -k i- ,

C E D II I  V I R Z IyDD W  A  B I l  ł l lY  P I E N I Ą /
'Nią w  \ M IA N IE

G dańsk  173 (sp rze d a ż )  - -  172-.80 (k u p n o1/. 
L cm d yn  27,90 (.sprzedaż) 27,80 (ku pn o )  " a  
r y ż  35 (sp rzeduż l  —  34,80 (k u p o o i ,  4 i p ó ł  
L  Z W i ł .  B anku Z ie m s k ie g o  33.00 —  w tran 
zab c ja ch .

Koronacja Pu-Yi.

VV z w ią z k u  z. z i i j i i iw icd z ia n ą  na 1 m arca  
k o r o n a c j ą  Pu Y i  na cesa rza  M a n d żu k o  p r a ­
sa ang ie lsk a  p o d a je  z C.zunczunu c i e k a w e  
s z cz eg ó ły  z życ ia  f ’ u-Yi o is iz  p ru je k to w a n e j  
k o ro n n e  ji.

O becn i '  cesarz  od b ęd z ie  w  sweru życ iu  
ju ż  trzecim; k o ro n a c ję .  P o r a ź  p i e r w s z y  hyl 
k o ro t i o w a n y  na cesa rza  Ghin  będą c  j es zcze  
m a tem  d z ie c k ie m .  G d y  m ia ł  lat  6 w  czas ie  
r e w o lu c j i  P u  Y i  a b d y k o w a ł .  N a s tę p n ie  byt  
k o r o n o w a n y  p o ra ź  w t ó r y  gdy  p r z e z  czas 
j a k iś  s p o w ro te m  A i i jm o w a ł  tron sw ych  
p r z o d k ó w .

P r z y s z ł e  cesa rz  M a n d żu k o  w y b ra ł  -ako 
em b lom a l  sw e g o  pańs tw a  o rc l i id c je .

G en  m on  jal k o ro n a c j i  o d b ę d z ie  się l-ai' 
d z o  tiroazy.ic ic . W  czas ie  k o r o n a c j i  Pu-3 i 
b ędz ie  .siedział na t ron ie  p o k r y t y m  żo l ty m  
b o ga to  im i t o w a n y m  je d w a b ie m  i upiększa, 
i .ym  I i r r t iam i  u tw o r z o n y m i  z o rch id e i ,  ( i ł o ­
w a  b ę d z i e  p i z v b r a n ą  w  z w y c z a jn ą  m amb-n i­
ską  c za p ec zk ę ,  ró żn iącą  się tem, że n ie  i n ­
d z ie  m ia ła  zw -yk lego  guz ika .  C za p eczk a  b ę ­
dz ie  h a f t o w a n a  z lo te m i  d esen iam i p r z y p o m i  
n a ją c em i  ko ro n ę ,  a z p r z o d u  b ę d z ie  u p ięk ­
szona  n o w y m  h e rb em  v !and żu ko  z o rch id e ją  
h a f t o w a n ą  d r o g in n i  k a m ie n ia m i  i b a r w a m i  
c h o r ą g w i  j n u id w o w e j  z, d u żym  b ry la n tem  
w cen tru m .

D la  k o ro n a i . j i  (Specja lnie  b u du je  ,ią t. zw. 
.N ieb ieską  ś w ią t y n i ę ”  o  , :ółto-ro*/owych 

śc ian a r l i  lecz  bez  dachu.

Nii1 uroczysto.śY- ko rona tty jn ą  ju ż  w y j e  
e tm lo  z ( '.tiiu sto w y s o k o u r o d z o n y c h  ks iążą t  
m a n d żu rsk ich  V  io/.ą on i  t radyes  jne ubra  
nic  s m o k ó w ” , w  k t o r e m  od tys iąc lec i  k o io -  
n o w a n o  e.esar/.v ch ińsk ich . Na, len raz  utira- 
nir to z r o ł i i o n o  w .lapouji .

Mdrynarka Woienna.
>V ciągu ostatnich dw óch  Jat Kierowniet  

wn M aryn ark i  W o je n n e j  w łoży ło  dużo pra-  
e y  na uniezależnienie się od zagranicy, dą  
żąe od uruchomienia  w  fersju przemysłu , k ló  
ry m óg łby  zaspakajać  potrzeby .Marynarki 
W ojenne j .

Dzięki lej akeji zam ów ione  zostały w  
kra ju  trawlery  morskie, kaoouic rk i  rzeczne, 
kutry i m otorówki.  Pozatem ograniczono za 
kopy zagraniczne m ater ja łów  technicznych— - 
pok ryw a ją c  potrzeby, w  miarę  możności,  wy­
robam i kra jowem i.

Dotychczas z akupyw an a  zagranicą  a m u ­
nicja morska i ćwiczebna jest już obecnie  
w yrab ian a  w  kra ju.

M im o  tyeh w ys i łków , zakupy  zagraniczne  
w latueli 195.3-34 i 1934-35 wzrasta ją ,  a to 
na skutek zamierzunej bu dow y  staw tacza 
min, 2-ch kontrtorpedowców i 3-cb łodzi 
podwoilnycli oraz rozbudow y  obrony  wyhrze  
a morskiego.

Prztrriysf w o j s k o m  y  

I prywotny.
Zaspoko jen ie  potrzeb w-njska jest z ad a ­

niem truducin do  rozw iązan iu , szczególnie  
w kra ju  tak wybitnie ro lu iezym, jak nasz.

Jest ob jaw em  zrozum ia łym , żc kapitał  
prywatny, mimo w ys i łków  wo jska  w  tym 
kierunku, niechętnie node jm o w a ł  in ic jatywę  
w  dziedzinie  p rodukcj i  ściśle w o jsk ow e j ,  ktń 
ca obok  wielkich inwestycyj w ym a ga  jesz­
cze stałego i dużego wydatku  na studja  nad  
bronią  i innym sprzętem, odpow iedn im  dla  
naszyeii w a run ków .  YV tym sianie rzeczy jas 
nem byio, że zaopatrzenie w o jsk a  w  sprzęt 
produk i-ii k ra  jowe j rea l izować  się będzie  
bardzo  powoli ,  poc iąga jąc  za tobą dość w y ­
sokie koszta.

W o b e c  takiego stanu sprawy,  musieliś­
my uzupełnić Iniejntywe p rywatną  przez stwo  
rżenie w o jsk o w y  eh wytw órn i  oraz  t. zw. w o j  
skowycti zak ładów  przetwarza jących.

Jak w iadom o pos iadamy następujące pań  
stwo we wytw órn ie  skom erc ja l izowane :  u/tno  
jenia. p roch ów  i m ater ia łów  krusząeych o- 
raz inżynier ji, lolniezą i um undurow an ia .  
Obecnie , jak wspoiantaicm, powsta ła  fab ry  
ka snmociiodów, która pędzie częścią sk ła ­
dową P ańs tw ow ych  Z a k ła d ó w  Inżynh  rji.

W czasie od 31 g rudnia  1928 r. do  koń ­
ca 1932 r. m ajątek Istniejących pięciu w o j ­
skowy cii wytw órn i  skomerc ja l lzo i fn iy ęh  
wzrósł  zc 126 milj. do 198 milj. zi. i. j. c 62 
aitljoiiY zł., czyli o 4 5 ^ 9/*.

8pecjalr iym łypem w ytw órn i  p racujących  
dla w o jsk a  są ł. zw. zak łady przetwarzające.  
Różnią się one od zak ładów  skomercjalizo-  
w-inycli lem, że nie są wydzielone z admini  
tlracjl  w o jskow e j ,  a więc nie pos iada ją  oso ­
bowości p raw ne j ,  lecz ca łkowicie  uzalcżnio  
nr są pod względem organizacy jnym , jak i 
nadzoru technicznego oraz  kontroli gospo  
rlurki od w ładz  Wojskowych . P rzeznarzone  
« i  one g łównie  do prac n ap ra w k ow y ch  i re- 
monttiwyeli.  a pouad io  waźnem  ich z a d a ­
niem jest dośw iadcza lna  reaiizar ja prac w o (  
skowycli instytutów badań. O parto  łe zakia  
dy nu zasadach ca łkow ite j  sam owystarcza l  
ności D o  zak ładów  przetwarzająeyćSi,  któ- 
ryeh większość istnieje od 192H r. należą  
zbro jow n io  .zakłady 1 warsztaty amunicyjne,  
w ytw órn ia  i warsztaty napraw cze  sprzętu  
przeciw g a z e w  go. warsztmy m arynark i  w o  
jennej i t. d.

Obecnie za spaka ja ją  om- w iększa część
potrzeb wojska.

Wpływ wolska oa rorbudo* 
wą przemysłu prywatnego.

M. S. W .  poza  ro zb u d o w ą  przemysłu  w o j  
skowego  starało się us iink o  za interesowa­
nie przemysłu j irywatnego produkc ja  dla
wojską.

YV okolicznościach sprzy ja jących  —  prze­
mysł p ryw atny  dostosował się doskonałe  do 
naszyrh  potrzeb. Powsta ły  więe now e  zak ła ­
dy, lub nowe działy w  istniejących w y tw ó r  
niaeh przeznaczone do  produkcji  przedmio  
lów  użytku w o jskow ego .

T y p o w y m  przyk ładem  w p ły w u  wojaka  na 
ro zw ó j  przemysłu  p ryw atnego  może być fak ł  
zam ierzonego uruchomienia  w  roku  bieżą  
cym po 18-letuiej bezczynności „Zak ładów  
Przem ysłu  EniarskiegOu w Krośnie.

Przestępczość w ormjl.
P ra sa ,  szuka jąca  zawsze za poka rm em  ak  

łub inym  i Nensaeyjnym daje zbyt wiele  
miejsca na swyeh łam ach  sp ra w om  krymi  
numynt. a więc i sp raw om  krym inalnym  
wojskoyyym.

Rzeczywistość jednak  w  świetle danych  
statystycznych nie przedstaw ia  się najgorze j.

N ie  zam ierzam  nużyć K o m  jl szezegóło  
w-emi l iczbami statystyczne .ni. S twierdzam  
tylko, że naogó ł  przestępczość w  a rm j l  ma  
stałą tendencję zn iżkową. Din przyk ładu  po 
daję, żc w y r o k ó w  skazu jących w  r. 1932 
zapad ło  yy w o jsk ow y ch  sądach 6.389, wobec  
7,429 w y r o k ó w  w  r, l.ÓSt ,że także Ilość w-y- 
roków  yy sp raw ach  oficerskich spad ła  z 257 
w  roku  19,31 na 220 w  r. 1932.

W yszko len ie  i strona m ora lna  wo jska ,  
zna jdu ją  się w  rękach P a n a  M arsza łka  PU  
sudsklego, co jest i -ęko jm i1 w a lo rów  siły 
zb ro jne j  Państwa .

Odpowiedź na zarzuty 
w dyskusll

P r z e m ó w i e n i e  s w e  w tc e m in is i e r  Sk ład  
k o w s k i  u zu pe łn i !  p o l e m ik ą  z j i o s z e z c g ó ln y m i  
m ó w c a m i ,  k lm z y  nn p r z e d p o łu d m o w e n i  po 
s iedźW iin  w ys u n ę l i  s z e re g  zarzu tów

-W o d p o w ie d z i  na  za rzu t  pos. A r c i s z e w  
sk ie g o  (k!. N a r . ) ,  że  l o t n i c t w o  sto i  na w y s o  
k im  p o z io m ie ,  a le  k i e r o w n i c t w o  n ie  m a  sze.zę 
r ia .  p. w ic e m in is t e r  z a u w a ż a ,  ż e  szczęśc ie  
o s iąga  się t y lk o  w ie d z ą  i w ie lk ą  sk rzę tnośc ią  
S zćzęśc ie  k t ó r e  o b e jm u je  p o d w ła d n y c h  gen. 
R a y s k ie g o  jest t y lk o  w y n ik i e m  j e g o  t w ó r c z e j  
p ra cy  i j e ż e l i  on n i e j e d n o k r o t n ie  z a t r z y m y  
w a ł  się w  loc ie ,  to  d la tego ,  ż e  sam o  la ta n ie  
jes t  dz iś  t y l k o  ś ro d k ie m  d o  ja k ie g o ś  ce lu  
i j e ż e l i  o f i a r a  n ie  p r o w a d z i  do  ce lu. je ż e l i  
jest w ię k s zą  n iż  sum cel, to  r o z są d ek  n a k a ­
z u je  p r z e r w a ć  lo t  Jest to t y lk o  d o w ó d  o p a ­
n o w a n ia  e l e m e n t ó w  na  w s p ó łc z e s n y m  p o ­
z i o m ie  w ie d z y

M ó w ią c  o w y p a d k a c h  lo tn ic z y ch ,  p  w i  
eem in is te r  z a zn a cza ,  f r  z p o ś ró d  p rzy to iz .o -  
nych  k a ta s t r o f  b y ł o  9 w y p a d k ó w  z d e r z en ia  
\v p o w ie t r z u .  K i lk a  w y p a d k ó w  b y ł o  w y n i ­
k ie m  r o m a n ty z m u ,  co  jes t  cechą  n i e t y lk o  
l o t n ik ó w  po lsk ich .  Z a w s z e  z n a jd u j e  sio ja 
kiś d w o r e k ,  gd z ie  m ie s zk a  m a tk a  żon a  lub 
n a r z e c z o n a  i lam  lo tn ik  b r a w u r u  je, ch cąc  się 
p o k a za ć

W  o d p o w ie d z i  na  z a rzu ty ,  d o ty c z ą c e  p r z e  
iec ia  p r z e z  w o j s k o  i n i c j a t y w y  w  p r z e m y ś le  
. .a inoc t icdow ym  w ie e m in .  S k ła d k o w s k i  po d  
k reś l i ł ,  ż e  d o ty c h c z a s  n ik t  n ie  ch c ia ł  z a k ła ­
dać  w  .Po lsce  fa b r y k  s a m o c h o d o w y c h  n a to ­
m ias t  w s z y s c y  ch c ie l i  z a k ła d a ć  m o n t o w n ie

T o  sa m o  b y ł o  z  lo tn ic tw em ,
P r z em óyy ien ie  w ic e m in is t r a  p r z y j ę t o  ży- 

w e m i  ok la s k a m i .  Budżet Drzyjęto u  drueieni  
czytaniu bez zinlan. N a s tę p n e  p o s ied ze n ie  
w y z n a c z o n o  na  poniedz- ia łek o  godz .  10 30
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W IESO I OBRAZKI Z KR* JU
Biidiity rad pn. wHuiiskD-trBCkiiga.

Z r o z u m f e n i ć  radnych dla spraw obrony państwa.

Nowy polski statek towarowy.

lak się dowiadujemy, rady gmin- 
Ae powiatu wileńsko-trorkiego uchwa 
Jih ]VŻ preliminarze budżetowe na 
rok 1934-40. Budżety te w  stosunku 
do  roku ubiegłego uległy n ieznacz­
nym zmianom i wynoszą w 15 .gani 
u a c h  wiejskicn i 2 miej-skicli (\ . \Yi- 
le jka i T rok i) razem 760.000 złotych. 
Zasługuje na podkreślenie takt, że ra 
ay  gminne nie bacząc na trudność' 
p rzy  układaniu budżetów, uchwaliły 
niezbędny kredyt na prace związane

z przysposobieniem wojs t owem, zgo ­
dnie z planem IacIi prac, u ,la lom  m 
przez K o in it i i  P. W  i W . F. V/ posz­
czególnych gminacn kredyt ten waha 
się w  gi-anic.acli od 300 do 700 z ło ­
tych w  zależności od potrzeb lokal 
nych. Z dyskusji nad uchwaleniem le 
go kredytu w yn il  ło, żt radni dokład­
nie zdają sobie sprawę z obecnej są 

tuacji m iędzynarodowej i że sprawa 
obrony Państwa me jest im obcą

Czego teraz nie kradną?
Rozebrali dom i wywieźli do lasu.

Rzadko notow aną  kradzież popełn iono  
w nocy z 22 na 23 b. m. w  Sm iiow icznch. 
gdzie n ieznani spraw cy ro zeb ra li i sk rad li 
u o w )  dom , w ystaw iony  przez b. obyw ate la  
wneryka.isk iego  A leksandra  Łukaszew icza . 
Łukaszew icz w spom n ian e j nocy nie by ! o- 
bccny w dom u. który zn a jd o w a ł Się bez żad

nej op i łk i .  Nad  .anem  skonstatowano, iz 
niewykryci  sp rawcy  rozebra l i  ściany domu  
i wy wieźli je  w  n ieznanym kierunku.

P rzep ro w adzo ne  dochodzenie ustaliło, iż 
kradzieży dokouuli d w a j  bezrobotni cieśle 
Borys Aliryiiieuko i Grzegorz. Steinów, któ­
rzy skradziony n iałerja ł  ukryli w lesie. (e )

Echa afery licytacyjnej
Przemysłowiec B łlberyski osKarie o wyłudzenia kamienicy

AV zw iązku  z dalszem dochodzeniem w  
spraw ie  a fe ry  podezas licytacji dom u C„ Bal  
beryskiego o której pisaliśmy juz na ła ­
mach naszego pisma, dow ia du jem y  się iż w 
oświetleniu skarżącego spraw „ ta przedsta ­
wia się jak  następuje:

Ba lberysk i  naby ł przed kliku laty kamie  
uicę przy  ulicy Trock ie j  .\r. 18. którą z a ­
czai p rzebudow yw ać .

W o b e c  za łam ania  się f inansowego. Balbe  
ryski roboty budow lane  wstrzymał.

Gdy trzeba by ło  wpłacić  koiejun ratę do 
Banku  Ziemskiego, rata nie została w  porę  
w płacona  i kamienica Ba lberysk iego  w ys ta ­
w iona .-została nu publiczną sprzedaż l icy­
tacji.

W ó w c z a s  do mieszkania Ba lberysk iego  
zgłosił się jeden z l icytantów, juk się później  
ckazało  M. Behak i ośw iadczy ł  mu, że inoże

m u wyrządzić  przysługę. Radz , więc  mu d o ­
puścić do licytacji,  on zaś p o ' l a r a  się o to, 
by cena by ła  śmiesznie niska i by za tę cę- 
nę kamienicę naby ł n i c j a K i  A bram  Zilberp  

'zam ieszkały przy uiiey Jatkowcj,  który n a ­
stępnie odstąpi kamienicę p. Ba lberysk iemu  
za te same pieniądze.

Ba .berysk i  zgodził się na taką kom binat  
ję  i wp łac i ł  B u bako w i 10(1 zł. tytułem w y n a ­
grodzenia.

Kam ien ica  istotnie została sprzedana Zii 
be rgo w i  za ba rdzo  niską cenę, leez Zilberp  
ani myślał zw rócić  mu kamienicy

W  konkluz ji  swe j skarg i Balbery ski oskai  
ża Behekn, że dzia ła ł  w porozum ien iu  z Z.  
biergicm i w  sposób oszukańczy kupił (Hi 
niego kamienicę.

AA' p raw ie  tej policja p rowadzi  docho ­
dzenie. ‘  (ej

Pomysłowy .,fabrykant“ matur.

U  e w si 1’odjelce, gm. łużeeklej wybuch ł
w czo ra j  w  nocy groźny pożar. Z nieusta­
lonych narazić przyczyn ogień powKtał w  
zabudowaniach  Bazy lego  Podje lsk iego, pu ­
szeni przeniósł sic na sąsiednie. Spali ło się

POŻAR wsi.
ogółem  5 dom ów  mieszkalnych oraz s/.eręg 
zabu d ow a ń  gospodarczych, w ra z  z narzę ­
dziami ro łntezemi i ży w ym  inwentarzem. 
Ogólne straty sięgają  35 lysięcy złotych.

AA tych  dn iach  w  s to c zn ia ch  N ew ca s t le  
on -the  T a n o  o d b y ło  się p o ś w ię c e n ie  z b u d o ­
w a n e g o  tam  n o w e g o  statku t o w a r o w e g o  
„ L e c h  ,Statek ten o  p o j e m n o ś c i  2000 ton 
pos iada  d w ie  tu rb in y  i z a o p a t r z o n y  jes t  w  
n a jn o w s z e  t e ch n ic zn e  u rzą d zen ia  d la  t rans 
po rtu  t o w a r ó w  u le g a ją c y c h  psuciu. „ L e c h "  
Spu .z c zon y  b ę d z ie  na w o d ę  na w io sn ę  b. r.

N a  z d ję c iu  —  sta tek „ L e c h "  w  s toczn i

Od pewnego  czasu polic ja  śledcza W i l ­
na drogą  o b se iw ac y j  i w y w iad ó w  ustaliła, iż 
w mieście po jaw i ł  się jakiś osobnik, który  
składa propozyc je  zaopatrzenia  każdego,  
kto tylko zechce, w maturę.

Natura ln ie  chętnych nic b rak ło  i z a m ó ­
wienia posypały  się jak  z rogu  obfitości.

P o  w drożen iu  doehodzenia  stwierdzono,  
iż „ fab rykan tem 1' matur jest n iejaki A. Ada  
inowiez, zamieszkały w  jednym z m ie jsco­
wych hoteli.

AA zw iązku  z tein w mieszkaniu A. prze­
p row adzona  została rew iz ja ,  w  czasie której 
u jaw n io no  szereg dokum entów, św iadczą ­

cych o występnej dzia łalności Adamowicza.  
Co p ra w d a  żadnych podrob ionych  matur u 
niego nic znaleziono, w ręce polic ji  natomiast  
w p ad ł  c a ł y s z e r e g  podań  i fo togra f i j  osobn i­
ków, którzy za cenę kilkuset złotych, a na ­
wet czasem i taniej, eheieli zaopatrzyć sic 
w  św iadectwo dojrza łości

Jak sie okaza ło  Adam ow icz  w  rzeczyw i­
stości nie pod rab ia ł  matur, lecz nabiera ł  na-  
iwnyeh. Obiecu jąc  wyrob ien ie  matury, w y ­
łudzał od . .kandydatów '1 na maturzystów  
aconto dość znaczne kwoty  i z tego żył.

Oszusta osadzono w areszcie  do dyspo ­
zycji wtadz sądow o  śledczych. (c)

świąciany.
K O Ł O  M Ł O D Z IE Ż Y  W IE J S K IE J  IM- J O Z E F A  

P I Ł S U D S K I E G O  W" ZUŁOAAIK .
D z i ę t w y d a t n e j  p o m o c y  ze s t ron y  k i e ­

r o w n ik a  S zk o ły  P o  .s zc c in ie j  w  Z n ło w . e  p, 
-Romana M a s z c z y k a  i p. A n t o n i e g o  M a sze/ ”  
ka ,  o ra z  p r z e d s i ę b io r c z e j  i n i c ja t y w ie  A n to  
n *ego Ź e jm y  fo iw .  I - I o r ja n o w o ,  p o w s ta ł  v  
M ie j s c o w o ś c i  r o d z in n e j  M a rsza łka  P i isudsi.u
S ° »  w- m a j  .o łow ie .  Z w ią z e k  M ło d z i e ż y  W i e j  
» k i e j  im  J o ze fa  P i łsu dsk iego .

Na  z eb ra n iu  o r g a n iza c y jn e in .  w  U ó « m  
w z ię ty  u dz ia ł  m k t js c ow o śe i :  w ie ś  Z u łow o .

-<nai Z ą i o w o ,  i. K l o r j a n o w o ,  z. W in c c n t o w o .  
w ies  M ie r a n c e  i w ieś  Żuk iszk i ,  w y b r a n o  z a ­
rząd W o soba ch  p. p. A n to n ie g o  Ż e j in y .  ją 
k p  prezesa ,  J o z e fa  Ż e jm y ,  j a k c  w ic e -p rez esa  
K a z im i e r z a .  M a ck iew ic z u  j a k o  sk arb n ika  
Henryka .Maszczyka  jako se k re ta rza  i Jani 
hy  M a s z c z y k ó w n y ,  jako  b ib l j o t e k a r k i

U "  sk ład  K o m i s j i  R e w i z y jn e j  w esz l i  p. p.: 
A n ton i  W i t k i e w i c z ,  j a k o  prezes ,  j a k o  czton 
k o w ie  I g n a c y  M a c k ie w ic z  i A d a m  C zc to w ię z .

ż a  g ł ó w n y  ce l p o s ta n o w i ł o  sob ie  n o w o  
p o w s ta łe  z r z e s z e n ie  z j e d n o c z y ć  w  sw.em g ro  
Ole jak n a jw i ę c e j  m ło d z i e ż y  w i e j s k i e j  w  im ię 
w s p ó ln e j  p ra cy  d la  p ańs tw a ,  w y r o b ie n ie  u 
sw ych  c z ł o n k ó w  p o c z u c ia  p a s t w o w e g o  i obv  
w a te ls k ie g o .  o ra z  ks z ta łcen ie  ich  k u ltu ra ln e  
i o ś w ia t o w e  i u sz la ch e tn ien ie  s to s u n k ów  1" 
w a r ,  osk ich  p o m ię d z y  c z ło n k a m i .

Dziewlemszki.
N A S Z E  K. M. AA.

iJn.a U  s ty czn ia  1934 roku  K o ł o  M iodz ie -  
i j  W j ę j s k ip j  w S z u r k o jc ia c h  w y p a d io  dosc 
doDrze .  N o w o z a ł o ż o n e  K o ło  z a ło ż o n e  p rzed  

' • i ę ta n i i  z d o w a lo  o d e g r a ć  p rz ed s ta w ien ie .  
W id a ć  w ie le  ch ęc i  z e  s t ron y  m łod z ie ży .  Na 
P r z e d s t a w i :n i c  p r z y b y ło  K o l o  M ło d z i e ż y  W i e j  
śk ie j  z  W ia ż y k . iń c ,  k t ó r e  w s p ó ln ie  i s e rd ec z ­
n ie  się b a w i ło .

N a le ży  za zn a c zyć ,  iż  p raca  w  w s p o m m a  
o y c l i  w y ż e j  K o ła c h  ni: t y lk o  o g ra n ic z a  się 
d o  z a b a w  i p - z e d s ta w ie ń  — - ch oć  i to d o ­
brze. a le  tak że  d b a  o p o d n ie s ie n ie  ro ln ic  
t w ą  O to  w je s ien i  na k o n k u r s ie  g m in n y m  
KMM z AAfiażykańc z d o b y ł o  d ru gą  nag rodę  
R o z p o c z ę t o  n a w e t  p ra cę  nad  c z ę ś c io w ą  m ci 
j o r a c ją .  Na je s ien i  c z ł o n k o w i :  K M  W  z W ia -  
* y k a ń c  na c z e le  ze  s w y m  k i e r o w n ik i e m  o d ­
w o d n i l i  część łąk i  d ługośc i  t20 m. i z a ło ży l i  
O lszyny  O b e cn ie  in t e n s y w n ie  p ra cu je  ko lo  
sa d o w n ic tw a .

P r a w i c  k a ż d y  c z ło n ek  KMV\ zasad z i !  ki !  
kadz i :  sial d r z e w e k  ow o c o w y c h .  Pow s ta ła  
wspćdna szkó łka ,  g d z ie  zas ian o  na  jes ieni 
P r z e s z ło  2009 sztuk z ia rn .  D u ż o  r ó w n ie ż  
w p ły n ę ła  na r o z w ó j  K o ło  w y c i e c z k a  do  S p a - ,  
ty na d o ż y n k i  u P a n a  P r e zy d e n ta .  T a m  każ 
d y  p o zn a ł  w s z y s tk ie  istni: ją c c  w  Po ls c e  re- 
S jon y .  a p o d r ó ż  p r z ek o n a ła  k a ż d eg o  o roz 
l e g ł y m  g ra n ic a c h  P o lsk i ,  jak r ó w n i e ż  p r z y  
z w ie d z a n iu  W a r s z a w y  p o tę gę  Pa ń s tw a  Po i  
" k iego .

O n a szy m  zak ą tku  z łe  zwę Ule s łysza łem  
*dau ia .  T y m c z a s e m  m ło d z i e ż  n asze j  wsi zbh 
Iz ita  się i z a c z '  na p o ż y t e c z n ie  p racow  ać.

W .  S.

Z pogranicza.
'■MIAŁA E S K a D R A  U C Z N I Ó W  S O W I M  

K ICH .
N a  pograniczu polsko - sowieckicm w re 

-tnie Dzlsny zatrzym ano łodż z tlw oma  
■cbłopeami, pocnodzącynil  z okręgu połorhie  
80- Ctiłopcy wypłynęli  łodzią  w łasne j  kon ­
strukcji z L iaz ina  22 b- ni. Zam ierza li  prze  
dostać sie na teren łotewski i w Rydze 
wstąpią do marynarki.

on ieważ łódź została zauw ażon a  przez  
^hwieckich strażników i gdy na w ezwan ie  

" lew y  elitopey nie zatrzymali się, oddano  
u ien kilka strzałów. Chłopcy zamiast do  

bić uo brzegu łotewskiego znaleźli sie na 
terenie polsk im. L iezą  po 17 lat i są uc/nia  
Mi szkoły leehnieznej.

K R W A W A  U T A R C Z K A  P A I K O i l  LISTEW  
SK1CH.

Ubiggie j  noty  w  re jon ie  ł .yngm ian  litew 
11 ,e patrole straży graniczne-, nie podaw -
^  asła, rozpoczęły między sobą strzelani
•W- Podczas której eiężko postrzelony został 
uOliejaD| W y m ien io n e  patrole  ści­
gały p rzem ytn ików  i z p o w o du  ciemiiośei 
w z a j i  mnie siebie nie pozna ły . W  czasie po- 
tyczWI ieden z po l ic jan tów  znalazł się na  le 
renli pulskim i został zatrzym any przez pa 
łro l  KOP.

Powiesił sie
. . <|hori on 14 lat na epilepsję  (padaczkę)  
y  “ ' I ' *  Danie l,  m-e wsi Zarudzieze, gmi

n> ' “ niekiej, powiesi ł  się onegda j  w <wo-
tmi m . e s z K j ^ j j ;

Zdekonspirowtuile fałszerza 
monet.

Zakemsplroy' seny w a r s z la d k  fa łszywy eh 
monet u jaw n io n o  w  zabudow aniach  M a rc i ­
na Toniaszew skiego, mieszkańca wsi Ż o ­
ry zki. gm. ostrowskie j .  Podczas rewizji  
znaleziono 30 sztuk fa łszywych  5 i 10 zl., 
nieudolnie s fam  ykowunyeii.

Ujecie oszustów sprzedają- 
cyrh wycofane cocarówhi.
N a  terenie powiatu  wileńsko-trockiogo  

zatrzym ano dwóełi  oszustów, trudniących  
się sprzeJażą wyco fanych  do la rów ek .  Jeden 
z nich n ie jaki W iśn iew sk i  jest poszukiwany  
przez w ładze  sądowe  (e )

Tacy nie sieją ani orzą
sensacyjne aresztowanie „niebieskiego ptaka".

Beztroskie życie.

Sum w Wiijl.
w

m ich
W il j i  pod  

rozm iarów
AA linem  złow ion o  o lb rzy - 
sumu. o długości około

metru i w ag i  zgórą  klg

l -uiikejoiiarjusze wydziahi śledczego mia  
sta W i ln u  w wyniku w y w ia d ó w  i o b s e rw a ­
c j i  t rwa jących  od dłuższego już  czasu za 
interesowuti się bl iże j  osobą n iejakiego P. 
zamieszkałego przy ulicy M ick iew icza  Nr.  
44. Stwierdzono, iż P. m imo że niema żad ­
nego stanowiska i nie posiada żadnego ma  
jął ku, z któregohy m ógłby  czerpać środki na  
utrzymanie, p row adz i  N I E Z W Y K L E  AAY’STA  
W.n Y  1 B O G A T Y  i R Y B  Z Y C iA .  Z a jm u je  luk 
susowe, urządzone z. wie lk im  przepychem,  
miei.zkuoie, odw ied/u często najlepsze  loka  
le ro z ry w k o w e  i p ierwszorzędne restauracje , 
gdzie płael wysok ie  rachunki i t. d.

i niemili: u źród ła  wystaw nesjo życia p. 1’. 
.zaintrygowała W y d z ia ł  śledczy, który roz-

wykup z więzienia
dam pół mlijona.

Kilku oby w a ir l i  w ileuskich otrzym ało  z 
Barcelony (H iszpan ja )  identyczne w  treści Ii 
sty, podpisane jedynie literą „S ‘\ w  któ­
rych ąutor donosi, że z pow odu  bankructwu  
został aresztowany i osadzony w więzieniu  
w Barcelonie, ale przedtem zdolat w  p rze ­
chow aln i  jednego z d w ork ów  francuskich  
ukryć wa lizkę  z kwotą  1.200.000 pt setów i 
kwit od  walizy pos iada przy sobie. P ro p o  
nuje zatem adresatowi,  aby przy jecha ł do

Barcelony , „w yku p i ł ' '  go  z więzienia, a on 
w zamian podzieli się z nim o w y m  nilljonem  

Kilka  listo'., takich zdeponow ali  intere 
sowan i u wtudz, które po p rzeprowadzen iu  
p ie rw iastkowych  doehodzeń ustaliły, iż ma 
się tu do czynienia z 'na iwnym  oszustem. Mi 
m o to w ładze  policyjne ostrzegają ogół ohy 
watki)  przed tym osobnikiem  i proszą  o zło 
żenie otrzy „innych listów w  Urz.ędzie. Ś led ­
czym P .  P., ul. Ostrobram ska  G.

Wyłudzenie obrazow u malarza.
N ie d a w n o  do nibieszkanla artysty -. m a ­

larza B ron is ław a  Polew  ańsktego (P o p ł a w ­
ska 12) zgłosiło się dwóch  nieznanych mu  
osonnikówy którzy zap roponowa li ,  by powii  
rzyi im kilka  swych najlepszych prac dla  
kom isowej sprzedaży. Kom isjonerzy  p rzed ­
stawili się jak o  SA', A\ ieczorek i B. Glas. 
tara. rzekom o przy ulicy AY. Pohu lank a  11. 
AA'arunki p roponow a l i  dogodne. At dodatku  
wyda li  weksle  g w aran cy jn e  na dość znacz­

ną  suntę. M a la rz ,  nie p rzypuszcza jąc  że ma  
doezynicnia z oszustami, dał lin kilka swyeli 
ooruzów .

Od  tego czasu p. Polew aliski kom isjon f .  
ró w  więcej nie zobaczył. Skonstatował n a ­
tomiast, że odres podali  fa łszywy i że sprze  
dmi w  Katowicueh jego  obrazy, p rzyw ła sz ­
czając sobie pieuiąoze.

Po szko dow an y  zam eldow a ł  o tern polic ji,  
która wszczęła  dochodzenie. (e|

Największy most na £ wiecie.

P o n a d  za to k ą  w  San F ra n c is c o  in.i hyc. 
z b u d o w a n y  o lb r z y m i  m ost , m a ją c y  p o łą c z yć  
m ias to  to  z O a k la n d e m .  M a to b v ć  n a jw i ę k ­

szy most im  św ięc ie .
Z d ję c i e  nasze  p r z e d s ta w ia  

g i g a n ty c z n e g o  tw o r u  techn ik i .
p r o j e k t  le g o

toczył nad  .iim ba rdzo  ścisłą i czuło obscr  
waeję.

Stosunki I znajomość1,
Tą  drogą  stw ierdzono, iż P . pos iada bar 

dzo rozległe stosunki i znajom ośc i w sferach  
przem ys łowo - hand low ych  AA lina oraz w 
sferach urzędniczych, na których, widocznie  
bardzo  mu zależało, bow iem  .M E  ŻAŁO AYA  
N IG D A  P I E N I Ę D Z Y ,  N A  G O D N E  O S . jB  |K) 
S T O J N Y C H  P R Z Y J Ę C IA .

Szczególnie zależnlo mu na utrzymaniu  
dobrych stosunków z urzędnikami jednej  z 
instytueyj p aństwowych  D E C Y Z J E  K TÓR EJ.  
S Z C Z E G Ó L N I E  AA D O B I E  O B E C N E G O  K R Y  
Z Y S U ,  M A J Ą  AA YJĄTKOAAIO W A Ż K I E  Z N A  
C Z K N IE  D L A  SKEH P R Z E M Y S Ł O W O  - 
H A N D L O A A Y C H .

Sensaryjne aresztowanie.
W  m iarę  trwan ia  tych odserw acy j  wyeho  

dziły na j a w  coraz to now e  okoliczności,  
potw ierdza jące  w  całe j  rozciągłości powzię  
te odrazu, przez polic ję  śledczą, p rzypusz ­
czenie, iż zukonspirowuna działalność p. P. 
znajdu je  się w  wyeazne j  ko lizji z odpow ied  
niemi puragra fam i K  K.

Na  podstaw ie  zgrom adzonych , przez fun-  
kcjunarjus/y AAydziału śtedezego, d o w o dó w

Pierwsze zebranie Wydziału 
Wykonawczego Kom.tetu 
Obywatelskiego niesienia 

pomocy głodującej ludności
Onegdaj odbyło się pierwsze ze­

branie W ydzia łu  W ykonaw czego  Ko 
initetu Obywatelskiego niesienia p o ­
mocy ludności w iejskiej, dotkniętej 
klęską nieurodzaju Na zebraniu tern 
ukonstytuowało się prezydjum W y ­
działu. uchwalono treść odezwy do 
społeczeństwa, wyłon iono trzy k o m i­
sje: 1) propagandową, 2)  zb iórkową 
oraz 3)- dożyw iania  dzieci i na zakoń 
czenie om ów ione plan zbiórki na gła 
dującą ludność.

Do prezydjum wtsz li:  jako p rze ­
wodniczący p. dr. Henryk Rudziński, 
wiceprezes p. naczelnik J. Jocz, skarb 
nik p. dyrektor Biernacki i sekretarz 
p. radca K. Ciuński. K ierownictwa 
Kom isji Zb iórkow ej objęła pani prem 
jerowa Prystorowa, komisji do żyw ia ­
nia dzieci pani kuratorowa Szelągow- 
ska i komisji propagandowej p. Z y g ­
munt Bortkiewicz, prezes „Zw iązku  
Ziemian (h).

Archfdjecezjaliny zjazd cerkwi 
prawosławnej

W  lutym ma się odbyć w W ilnie 
z jazd przedstawicieli cerkw i p r a w  - 
sławnej z terenu archidiecezji wileń 
skiej. Na zjeździe tym  Białorusini ma 
;ą poruszyć sprawę wprowadzenia 
języka białoruskiego do cerkwi pra*' 
wosławnej.

K U R J E R  S P O R T O W Y
Przed wyjazdeir z Wilna pik. Wendy.
Od kilku tygodni krąży w kołach 

sportowych Wilna smutna w iado ­
mość, że płk. Z. Wenda w na jb liż ­
szym czasie opuścić ma na siało W il-

Teatr muzyczny „LUTNIA**
o godx. R 1 i  w iecz .

•■Pod białym koniem "
Ceny p ropa jan dow e .

I  Jutro g. 8.15

. . M A R J E T T A “
I __________  Ceny  zniżone

no.
Sport wileński pik. W endzie  zaw ­

dzięcza bardzo Ariele. Od szeregu lal 
płk. Wenda piastował godność prez" 
sa dwóch najżywotniejs/.A eh liodaj 
zw iązków  okręgow \ cli jak piłki noż­
nej i lekkoatletycznego, a ponadto bvl 
twórcą pięknego stad jonu sportowe 
go W  K. S.

Zasługi płk. Weiul> w „porcie w! 
Ieńskim są ogromne. Był on n ij lep- 
szym organizatorem i działaczem 
sporłow ym  W dna. Nic. leż dziwnego.

że kiedy stało się pewnem, że płk. 
WTenda musi opuścu W ilno powstała 
myśl zorganizowania uroczystości po 
/“ gnałnej.

W  tym celu we wtorek 30 b. m. 
o godz. 13 w kasynie podolicer.skiem 
Tatarska 5 odbedzie sie specjalna kon 
łereneja delegatów wszystkich zw iąz­
ków  okręgowy eh, klubów1 i osób inte­
resujących sic żyw o sportem Wilna.

Wszyscy delegaci proszeni są o k i 
niecznc przybycie na Konferencję, 
1'torą zagai p.t starosta Kowalski.

Na zebraniu w torkow em  wybrany 
będzie n iewątp liw ie kom iie l który zaj 
mie się szczegółami projt ktowanego 
poż< gnania.

W nleaz tiĘ Ognisko K P. W. vaiczy 
o mistrzostwo Polski.

z mistrzem Polski —  Log ją z Warsza-\V niedzielę o godz. 17.30 na śliz­
gawce Parku Sportowego odbedzie sie 
rewanżowy mecz hokejowy o mistrzo­
stwa Polski.

Ognisko K. P. W . AAalezyć będzie

w y.
Mecz zapowiada się nadzwyczaj 

interesująco.

Z. S. JED ZIE  DO KRAKOAA A.

VA Krakow ie  odbędą się w pierw 
szych dniach lutego rozgryw k i piłki 
siatkowTej o z im ow e mistrzostwa P o l ­
ski.

Rozgrywrki te mają w Krakowie 
zgromadzić mistrzów1 wszystkich o 
kręgów.

W ilno  reprezentowane będzie przez 
panie A. Z. S., które niedawmo zdoby­
ły zaszczytny tytuł mistrzyń Wilna.

Akadem iczk i do Krakow a zainic 
rzają wyjechać w e czwartek 1 lutego 
by w sobotę i niedzielę walczyć z dru­
żynami: A. Z. S. (YVarsza\va), Łódź, 
Gryf (Toruń), J. M. K. A. (Krakówy) i 
prawdopodobnie, mistrz Lwowa.

Panie A. Z. S. jadą  w następują­
cym składzie, Kontry mowńczówna, 
Mewresówna. Skorokówna, K a l ick i ,  
Żukowska, Chojnicka i kierownik 
drużyny Hołownia.

Silno flota powietrzna —  
najlepszą obroną granic

Hoilywoid dzisiejsze.
Korespondencja zulasna

oraz na skutek zarządzenia  p. w łeeprukuru  
teru 1-go rej'onu na miasto AYiłno. I*. został 
wezora j  zatrzymany.

Na gorącym uczynKu.
Zatrzym anie  niebieskiego ptaka nastąpi 

to w jego luksusowem  mieszkaniu przv  nti 
ey MU kiew icza, AY C.HAYII.I G D Y  RROAA A- 
DZ1Ł P E R T R A K T A C J E  I US IŁDA AA t P R Z ]  
K U P IĆ  J E D N E G O  Z  U R Z Ę D M K Ó A A  OAAEJ  
IN S T Y T U C J I ,  na której p. P. bardzo  zale  
żalo.

Jednoeześnie w  mieszkaniu zatrzym ane­
go dokonano  szczegółowej rewiz ji .  AA’ ręee 
polie ji w p ad ły  adresy, notatki o raz inne do 
kumenty, które dekonspirujn  działalność P. 
i stw ierdzają  że dz ia ła ł  on w charakterze  
przedstawiciela  wielu poważnych  f irm  i 
przedsiębiorstw naraża  ji e skurb państw a na 
bardzo  pow ażn e  straty.

l  luksusowego mieszkania 
do więzienia.

D ecyz ją  w ładz  sąd ow o  śledczych P. został 
aresztowany i osadzony w  więzieniu.

Bliższe szezegóły dotyczące tej n iezwykle  
sensacyjnej i p ow a żn e j  sp raw y,  trzymane są 
naraz i , ,  ze wzg lędu  na  dalsze doehodzenle, v 
ścisłej, tajemnicy. 1 (ej

R A 0 J 0
N V iLN O ,

P I Ą T E  K, dn ia  2G s tyczn ia  1934 r.

7.00: Czas. G im n a s tyk a .  M u zyk a .  D z ień  
n ik  po r .  M u z y k a .  C h w i lk a  gosp . dom . 11.30: 
P r z e g l ą d  prasy .  11.50: M u z yk a  p o pu la rn a
(p ły ty ) t  11.57: Czas. 12.03: M u z yk a  o p e r e tk o  
w a  (p ł y ty ) .  12.30: K o m .  m e teo r .  12.35: M u ­
z y k a  ż y d o w s k a  (p ły ty ) .  12.55: D z ień ,  pa l 
15.10: P r o g r a m  d z ien n y .  15.15: P o g a d a n k i  
L O P E  15.25: AA iad. o  ek sp orc ie .  15.30: Gu t 
da  r o ln  15.40: K o n ce r t  d la  m ło d z i e ż y  (p ły iy i  
16.10: K o n ce r t .  16.40. .N a jp r o s ts z e  fo r m y  
m u z y c z n e "  — ^ o d c z y t .  16.55: K o n c e r t  k a m 1 
ra lny .  17.25: P ie śn i  po lsk ie .  17.30: P r o g r .  
na sobo tę  i r o z m a i t o ś c i  18.00 „ R o l a  naueł.v 
c ie lą  w  d z i e d z in i e  k u l tu r y  m u z y c z n e j "  
od czyt .  18.20: R e p o r ta ż .  18.50: R o zm a i to ś ć ! .  
19.00: Ze- -spraw l i t ew sk ich .  19.15. C odz  ode. 
p o w  19.25: „ C o  się d z i e j e  w  ĄAGln ieT ' -  
pog. 19.10: Spor t  19.13: AA U. kom . spert 
19.47: Dz ień ,  w iec z .  20.00: „ M y ś l i  w y b r a n e " .  
20.02: P o g a d a n k a  m u zy c zn a .  20.J5: K o n c e i  i 
s y m fo n ic z n y  z F i lh a r m o n j i  21.00- „M łodz ie ż  
w  oczac t i  d w ó c h  p o k o le ń  l i t e ra c k ic h  —  fe l j  
21.15: D c koncertu . 22.40: M u z yk a  Um. 
23.00: K o m .  m eteo r .  23.Ó5-- M u z y k a  tan

S O B O T A ,  dn ia  27 s ty czn ia  1934 r".

7.00: Czas. G im n a s tyk a  Muzy ka. Dz ienn i i ,  
por.  M u zyk a  C h w i lk a  gosp. doin. 11.40: P r z e ­
g ląd  p ra cy  11.50: T a ń c e  (p ły ty ) .  11.57: Czas. 
12.05: K o n ce r t  12.30: K o m .  m eteor .  12.33: 
D. c. koncertu  12*55: D z ien n ik  poł.  15.03: 
P r o g r a m  d z ien n y .  15.10: K w a d r a n s  a k a d em ie  
ki. 15.25: AA’ iad o  eksporc ie .  15.30: Giełda 
r o ln  15.40 A r c y d z i e ł a  d a w n e j  m u z y k i  sk r zy p  
c o w e j  (p ł y ty ) .  15.50: P r z e c h a d zk i  po  m ie ś ­
cie. 16.00: A u d y c ja  dla ch orych .  16,40: ,, AA ’ i - 
(eński k ą c ik  j ę z y k o w y " .  16.55: N o w e  p ł y t '  
m u zy k i  tanecznej,  17.25: R ec i ta l  o r g a n o w y  
pro f .  AAGadystawa K a l in o w s k ie g o .  T ransm . 
z B a zy l ik i  AAileńskiej .  17.50- P r z eg lą d  prasy  
ro ln  i zagrań . 18.00: ..AA' l a b o r a to r ju m  f i z y ­
ka — r ep or ta ż .  19.00: T y g o d n ik  l i tewski. 
19.la :  Codz .  ode.  p o w .  19.25: K w a d r ,  poe tyc  
ki 19,40 AATad. sport. 19.43: AA'il. kon i .  sport.  
19.47: D z ienn ik  w iecz .  20.00: „M y ś l i  w y b ra n e  
20.02: M u z yk a  lekka. 21.00: S k rzy n k a  tech i. 
211.20 K oncert  m u z y k i  po lsA ie j .  20.05: M u ­
z yk a  taneczna. - 22 40 R e ze rw a .  23.00: K o m .  
m eteor .  23.05- K u k u łk a  w i leńska* '  transm 
z klubu „ S m o r g o n ia " .

NOWINKI RABJ0WE.
P IĄ T E K  S Y M F O N IC Z N Y .

W y b i t n y  p ian is ta  a n g ie lsk i  B e w e r id g e  
A\'ebster da się p o zn a ć  r a d jo s łu c h a c z o n  w 
p ią tek  na k o n ce rc ie ,  t r a n s m i t o w a n y m  u f il 
n a r m o n j i  AA a rs za w sk ie j .  A r t y s t a  ode-gŁ- Sjjfca 
w u r o w y ,  w i r t u c z o w s k i  K o n c e r t  For lżpśa itG- 
w y  C z a jk o w s k i e g o  o ra z  k i lk a  u tw o ró w  solu 
w ych .  O rk ie s t r ię  d y r y g u j e  K a z im ie r :  . W i ł ­
k o m ir s k i ,  k t ó r y  p o p r o w a d z i  w łasna  u w e r ­
turę d o  o p e r y  AYa lgrerz  U d a ł y "  o ra z  p o e ­
m at  s y m fo n ic z n y  S k r ja b iu a  „ L a  d i e im  
P o e m e " .

DAYA P O K O L E N I  A.

M ło d z i e ż  k t ó r a  jes t  p r z y s z ło ś c ią  4eażd» 
g o  narodu , na k t ó r e j  o p m r a ja  się p la n y  i 
n a d z ie je  sp o łe cz eń s tw ,  jes t  w y k ła d n ik i e m  
r o z w o ju  ku ltu ry  n a r o d o w e j  F e l j e t o n  na  ten 
tem at  p. t. „ M ł o d z i e ż  w  o c za ch  d w ó c h  p o ­
k o l e ń "  w y g ło s i  w  p r z e r w i e  p i ą t k o w e g o  k o n ­
certu  s y m fo n ic z n e g o  o  godz .  21 g ło ś n y  k r y ­
tyk  i p u b l ic y s ta  J. F  S k iw sk i .  Pu n k te m  
w y jś c ia  d o  r o z w a ż a ń  p r e le g e n ta  będą  n o w e  
k s ią żk i  C h o y n o w s k ie g o  i B a l i c k ie go ,  p i s a ­
r zy  reprezen tu jący -ch  d w a  p o k o le n ia  l i te ­
rack ie .

K U K U Ł K A  AATLE.SSKA.
Ju tro  w  sobo tę  o  godz .  23.05 r o z p o c z y n a  

snę w  r a d jo  c z w a r t y  w i e c z ó r  h u m oru  o rgo  
n i z o w a n y  p r z e z  ka ba re t  l i t e ra c k o -a r ty s ty c z -  
ny , S m o r g o n ja " .  T r z o n e m  p r o g r a m u  będą  
p a r o d je  u t w o r ó w  l i t e rack ich ,  z a c z e rp n ię t y c h  
z l i t e ra tu ry  d a w n ie j s z e j  i w sp ó łc z e s n e j

Znana  a m e ry  ka l iska  a rty s tka  f i lm o w a  
H o r i n e  M c  k in n e y  u w a ża n a  za w z ó r  k l a ­
s y c zn e j  p ięknośc i .

L o s  Angeles, w s ty .zu iu .

I o zo s l  i "  i "  szs za  sobą ro z le g le ,  j a ł o w e  
p ła s z c zy z n y  T e x a s u  p o c ią g  s z y b k im  b ie  
gienr zb l i ż a  się d o  L o s  A n g e le s  M i j a  po  
d r o d z e  w i e lk i e  sady, sz tu c zny  ra j .  k t ó r y  d z ię  
ki u m ie ję tn em u  n a w a d n ia n iu  w y d a j e  inó-  
s tw o  p ię k n y c h  o w o c ó w :  w ie ik ic n .  s łodk ich , 
p e łnych  sitmea. AA’ m ia r ę  z b l i ż a n ia  s ię  do  
s to l ic y  K a l i f o r n j i  k r a j o b r a z  z m ie n ia  sie i 
s la je  się p e j z a ż e m  p a lm  i s ta cy j  b e n z y n o ­
w ych .  S z e r o k ie  a s fa l t o w e  szasy, w y b u d o w a ­
ne ong iś  v  śród  pu stsa i ,  z w ia s tu ją  w ie lk i e  

miasto .
N a  d w o r c u  w  L o s  A n ge le s  t ra g a r z e  m u ­

rzyń s cy  z a b ie r a ją  b a g aże  tu ry s tów  d o  tak 
s ó w e k  ‘ b ia ły c h  lun żó ł ty ch .  S zo fe r ,  po  o t r z y ­
m a n iu  adresu  i io lc lu .  o d p o w ia d a  nu p>ta 
nie, c/y to  da lek o ,  w e s o is in  u śm iech em . 
„O  to  b l isko ,  n a jw y ż e j  18 k i l o m e t r ó w " .  
Z a p y ta n y  o  s tudio  l i lm o w e  in f o rm u je ,  ż e  to 
r ó w n ie ż  jest n ie d a le k o  — 33 k im m et ry .
O lb r z y m i ,  te dla  E u r o p e j c z y k a  dys tanse  
n ik o g o  n ie  d z iw ią .  1 tuta j  d o p ie r o  w id z i  się 
iż  s a m o ch ó d  jest r ze czą  k o n iec zn ą ,  a  n ie  
luksusem. L o s  A n g e le s  p o s i a l i  n a jw ię c e j  
s a m o c h o d ó w  ze w szys tk ich  n ia ś i  S ianów  
Z je d n o c z o n y c h  i jest.  o c zy w iś c ie ,  b a rd z o  z 
t ego  du m ne.  Bez  au la  t ru dn o  dać sob ie  radę  
w  m ieś c ie  o g r o m n y c h  p rzes tr zen i ,  w  ' m ieś  
cie, d o  k t ó r e g o  d o łą c z o n e  z o s ta ły  w- m ia rę  
n ie u s ta ją c ego  w z r o s tu  r o z le g le  p r z e d m ie ś c ia  
Burbanks, s łynne  z e  sw e g o  a e r o d i o m i  Be 
ver le> - I ł i l l s  r e z y d e n c ja  g w i a z d  i i lm i
w  v cl i , o r a z  H o l l y w o o d  —  m iu s to -w y t w e r  
Ilia, o b e jm u ją c e  na sw y m  o b s z a r z e  s t u u j » 
AAarner B ro th e r s ,  P a r a m o u n t .M e t io -G o ld  
w y n - M a y e r  i w ie l e  innych .

K a ż d a  z tych  w y t w ó r n i  m ieś c i  się na 
teren ie ,  s t a n o w ią c y m  , m a łe .  z a m k n ię t e  m a  
steczko. M ia s te c zk o  to  p o s ia d a  w km ne a u to  
busy, k r ą ż ą c e  po  s z tu c zn y ch  u i l c zk a ch  d< - 
k o ra c y j ,  o z n a c z o n y c h  s p ec ja ln e m i  n a zw a m i .  
\A*ydaje się, iż  k a ż d j  w ie k  p o z o s ta w i ł  tu 
ślad p o  sobie . O to  u l i c zk a  z X V I I I  w ioku  
o b o k  sk lepów  i k a w ia r n i  f in  d e - s i ć c l , . ko lo  
w ie lk i e j g '  d o m u  n o w o c z ć s n e g o  ■—  m ata  w i o  
skn m u rzy ń sk a .  -Style, narodow oś is i .  k l im a ­
ty  w s z y s tk o  jes t  tu p o m ieszan e .

P o  in w a z j i  g w ia z d  e u r o p e js k ic h  d o  -to 
l iy  f i lm u  p r z y s z ła  m od a  na g w ia z d y  ani.- 
r yka ń sk ie .  Za n a jb a r d z i e j  a m e ry k a ń s l ' . ( 

s ta r "  u znana  zos ta ła  M a e  \A*est, k t ó r e j  
osta tn i f i lm  „J  ni no  A n g e l "  z d o b y ł  n ieb ;  
w a ł e  p o w o d z e n i e  w  ca ły c h  Stanach . M a e  
AA'est. a u to r k a  s c en a r ju s zó w  sw y ch  f i lm ów ',  
p r o p a g u ją c a  d e m o m z m .  w  ż yc iu  p r y w a t ń e m  
jest sk ro m n a  m ies zc zk ą ,  żoną  b y ł e g o  bok 
sera.

H o l l y w o o d  s ta jes ię  c o ra z  m n ie j  międz_, 
n a r o d o w e m  i c o ra z  b a r d z i e j  a m e r y k a n  
sk iem . Jedną  z w ie lu  p r z y c z y n  j i s t  zap ew  
ne si lna k o n k u r e n c ja  a n g ie lsk a  d a ją c a  się 
o d czuć  'o s ta tn io .  T e m  n ie m n ie j  p a n u je  tu 
a tm o s fe r a  j e d y n a  w  s w o im  rod za ju ,  a tm o  
s fe ra  „ ż y c i a  s z tu c zn e g o '  "  K in o  k tó r e  ba r  
d z ie j  n iż  tea tr  w y w i e r a  w p ł y w  na życ ie ,  
p r z e w a r z a  j e  tuta j,  p r z e in a c z a  a le  n ie  utai 
w ia  go. AA7 „m ie ś c i e  sn ów  ż y c ie  jest b a r  
d z ie j  j e s z c z e  m o ż e  b ru ta ln e  i tw a rd e ,  a w a t ­
ka  o  b y t  b a r d z i e j  m o ż e  os tra ,  n iż  g d z i e i n ­
d z ie j .  M o ż e  tu n a j l e p i e j  ro zu m ies ię ,  iż  e g z y  
Atencja  lu d z k a  jes t  te in, co  A m e r y k a n i e  na- 
cywuJa „ s t r u g g l f  f o r  l i t e '  -Szale jący  k r y z y s  
d o tk n ą ł  b o leśn ie  .w y tw ó r n ie , - a k t o r ó w ,  sta  
tys tów ,  o p e r a t o r ó w  i t e ch n ik ów  Z m n i e j s z o ­
na p r o d u k c ja ,  t łu m y  z r e d u k o w a n y c h  a r t y ­
s tów , z a n ik  d a w n e g o  r o z m a c h u  w  m o n to  
w an iu  co ra z  to n o w y c h  „ p r z e b o j ó w  św ia d  
czą  w y m o w n i e  o  z łe j  s y tuac j i .  L e c z  n i e ty lk o  
o g ó ln a  d e p r e s ja  e k o n o m ic z n a  jes t  p o w o  
d e m  z a ła m a n ia  r o z w o ju  s to l ic y  k ina. Z d a ­
n iem  z n a w c ó w  p r z y c z y n i ł o  się d o  tego  
s k o n c e n t r o w a n ie  c a łk o w i t e  n ie m a l  p rod u k  
e j i  a m e r y k a ń s k ie j  f i lm o w e j  w  jed n em  m i e j ­
scu. M ó w i  się o b ecn ie  o p r z en ie s ie n iu  n ie ­
k t ó r y c h  w y t w ó r n i  d o  N e w -Y o r k u .  o  o d c ią ­
ż en iu  H o l l y w o o d u  M.

Miljon dla Częstochowy.
P o d c z a s  gdy  w e  F r a n c j i  F o r tu n a  u p o d o ­

bała  sob ie  s p ec ja ln ie  p o łu d n io w ą  część 
k ra ju .  tak. ż e  r o z w in ą ł  się tam  p e w ie n  ro 
d z a j  sp ek u la c j i  na b i l e ty  l o t e r y jn e ,  p r z y ­
d z ie lo n e  k o l - k t o r o m  d e p a r ta m e n t ó w  p o łu d ­
n io w y c h ,  w  P o ls c e  b o g in i  r o z d z i e la  sw e  la  
ski r ó w n o m ie r n i e  p o m ię d zy  w s z y s tk ie  d z ie l  
nice.

K i lk a  m ie s ię cy  tem u  je d n a  z  g łó w n y c h  
w y g r a n y c h  p ad ła  w  m a łe m  m ia s te c zk u  kre 
s o w e m ,  z a k o ń c z e n ie  zaś 24 b m  c ią g n ien ia  
c z w a r t e j  klasy1 z a z n a c z y ło  się  v i e lk ie m i  w y -  
g ra n e m i  w  M a ło p o ls c e  i na P o m o r z u  zaś 
m i l j o n  złoty ci i o t r z y m a ją  m ies zk ańcy  C zę ­
s to ch ow y .

N u m e r  40.875 sp r ze d a n y  zos ta ł  c z t i r o m  
m ie s zk a ń c o m  g r o d u  ja s n o g ó r s k ie g o  w  j< d 
ne j  z k o l e k tu r  m ie j s c o w y c h .  N ah yw ctu u i 
b y l i .  d r o b n y  ku p iec ,  bu ch a l te r ,  agent  h a n ­
d l o w y  . i n i e z a m o ż n a  w d o w a ,  a w ięc  lu dz ie ,  
d la  k t ó r y c h  częśc i  m i l j o n a , - ' j a k i e  im  w  
u d z ia le  p r z y p a d n ą  s ta n ow ić  będą  o z u p  4 
ne j  zm ian i i -  w a r u n k ó w  bvtu. K a ż d y  z n ich  
b ę d z ie  m ó g ł  z n a c zn ie  r o z s z e r z y ł  s w ó j  d o ­
t y c h c z a s o w y  zak re s  dz ia łan ia .  ahx> n a w e t  
s tw o r z y ć  n o w y  w arsz ta t  p racy ,  co  w  dz i 
s ie js z y ć i i  k r y z y s o w y c h  czasac l i  b ę d z i e  w ie l -  
;im c z y n e m  sp o łe ezn y r

T r z e b a  jed n a k  s tw ie rd z ić ,  ż e  j-ś-kwli w y ­
b ra ń có w  fo r tu n y  n ie  sp o tk a ł  t y m  r a z e m  s i o ‘- 
g i  z a w ó d  to z a w d z ię c z a ją  to  on i  jed y n ie  
u p rze jm ośc i  k o lek to ra ,  g d y ż  a ż  t r z e j  z n ich 
o d n o w i l i  sw e  lo s y  p o  t e rm in ie ,  ju ż  po  roz 
p oczęc iu  c ią gn ien ia  c z w a r t e j  k lasy .  M og ła  
ich  ł a tw o ’ sp o tkać  p r z y k r a  ew en tu a ln ość ,  że  
w y b r a n y  u rz ez  n ic l i  n u m e r  losu  n a b y ł  k f o  
in n y  i stał s ię  na  ich  m ie js cu  uczs-stnik iem 
m i l jon a .

A b y  ta k ic l i  m o ż l iw o ś c i  un iknąć, n a l e i y  
z a w s z e  t r z y m a ć  się śc iśle o z n a c z o n e g c  na 
k a ż d e j  ć w ia r t c e  os ta te c zn eg o  t e rm in u  o d n a ­
w ia n ia  losu  d o  n a s tęp n e j  k la sy  W1 c h w i l i  
o b e c n e j  n a jw y ż s z y  ju ż  czas  z a o p a t r z y ć  s i ę 1 
w  los  d o  p i e r w s z e j  k la sy  29-ej L o t e r j i  Pań  
s t w o w e j ,  k tó r e  j c i ą g n i e m e  r o z p o c z y n a  się 
w dn iu  16 lu te go  r. b  i t rw a ć  b e d z i e  d n i  
c z te ry .
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K R O N I K A
Piątek

26
styczeń

LU-i.: Po likarpa  B. 

Juiroi Jana Z ło to u s te g o

W.*ckó-* a io ń c *  - -  7 m. 23

Z a c h o *  —  a. 3 m. 41

Spostrz*?ania Zakładu S^taoniegit l!.S B. 
• Wtlnia z dnia 25 1 — ' 34 roku
U U nu -n ie  775 
T e m p e r a tu r a  —  6 
T e m p e r ,  n a jw y ż s z a  —  .'i 
T e m p e r ,  n a jn i ż s z a  —  8 
O p a d  —
W i a t r  — połudn. zacli.
T e n d e n c ja :  sp ad ek  *.
U w a g i :  m g l is to ,  w i e c z o r e m  ro z p o g o d ze n ie .

Przew idyw  any przebieg pogoda w  dii. 
dzis iejszym 26 stycznia w edług  P1M.

P o  m g l i s t y m  m ie j s c a m i  c h m u rn y m  r a n ­
ku. z w ła s z c za  w  d z ie ln ica ch  p ó łn o c n y ch ,  w 
d z i e ń  dość  po go d n ie .  N o cą  u m ia r k o w a n e  m ro  
zy .  W d z ień  w z r o s t  t e m p e ra tu r y  aż d o  o d ­
w i l ż y .  Stahe w ia t r y  7 k i e r u n k ó w  p o łu d n io ­
w yc h .  luh cisza.

D Y Ż U R Y  Y P T E K .

Dziś  d y ż u r u ją  następu jące  ap tek i :  Otto  
w iezK  (ul. W i e l k a  f ó g  S zk la n e j ) ,  S zy rw in la  
(N ie m ie c k a  131, S a p o ż n ik o w a  iZ a w a ln a  41) 
i Jundz it ta  (M i c k i e w i c z a  31) o ra z  P a k a  —  
A n io k o ls k a  54. S ie k ie r  t v ń s k ie g o  —  Z a r z e c ze  
20. S o k o ło w s k ie g o  —  T y z e n h a u z o w s k i i  róg  
T a r g o w e j .  -Szantyra - - L e g j o n o w a .  P o d  ..Go 
łt ;bem“  Z a s ła w s k ie g o  N o w o g r ó d z k a  80 
Z a ją c z k o w s k i e g o  —  W i t o ld o w a .

KOŚCIELNA
456 K S I l jŹ ' ,  S W H . C K I C H  I 5(1 Z . iK O N  

N Y C H .  P o d łu g  ostatn ich da n y ch  na terenie 
a rch id ie c e z j i  w i l e ń s k ie j  zn a jd u je  sit; obecn ie  
450 ks ię ż i  św ieck ich  i 58 ks ięży  zakonników-

~ 7  ”  ADMINISTRACYJNA
—- U łatw ien ia  dla rzem ieśln ików  przy  

przenoszeniu warsztatów pracy. W ła d z e  
s k a r b o w e  w y d a ł y  r o z p o r z ą d ze n ie ,  w p r o w a ­
d z a j ą c e  u ła tw ien ia  d la  r z e m ie ś ln ik ó w  p rzy  
p r z en o s zen iu  w a r s z t a t ó w  pracy .  Z w o ln io n e  
z o s ta j e  od  op ta t  s t e m p lo w y c h  z a w ia d o m ie n ie  
w ład..  p r z e m y s ł o w y c h  z a p o in c ć ą  r e je s t ra c j i  
k a r ty  r z e m ie ś ln i c z e j  w  w y p a d k u  p r z e n i e ­
s ien ia  s ie d z ib y  r z e m ie ś ln ik a  z j e d n e g o  po  
w ia t o  do  d ru g ieg o .  *

S P R A W Y  A K A D E M I C K U
—  < b ó r  a k a d e m ic k i !  P ró b u  ch óru  od 

b ę d z ie  się d z is ia j  w p ią tek  26 b. m. o  godz  
2 0 -e., w O gn isk u  ak  i . ien i iek iem . W o b e c  
p r z y g o t o w y w a n i a  p r o g ra m u  na i r i i z  m uzy  
c z n y  „ c z w a r t e k  o b ecn o ść  w szys tk ic l i  c/łon 
ków  na p r ó b ie  jes t  k o n iec zn a .

Z . iK . iO E M  IU.KIt-.GO K O P A  Z A G U - j  
B 1AN  I Ś L Ą Z A K Ó W .  Dziś w p ią tek  o  g o d z in ie  
7 w ie c z o r em  r  sali - Śn iadeck ich  U. S. 1! 
od b ęd z ie  się od czv t  ko l.  W . i c ia w a  Zagórsk i i  
go ,  nacze lnego  red ak to ra  „P a ń s tw a  P r a c y "  
na temat G órn ego  Śląska.

Z A R Z Ą D  S K M. A „ O D R O D Z I . M I  
p o d a j e  do .w iadomości ,  z, w  p ią tek  26 bm. 
.. loka lu  w ła s n y m  (L n iw e iw y le c k a  7 —- 9j 
o  god z in ie  20 e j  od b ęd z ie  się zebran ie  dysku  
s y jn e  z. r e f e r a t e m  ks. L u c ja n a  So ł tana  p 1.: 
„S to su n e k  k a to l ik a  d o  K o ś c io ła "  -—  Goście  
s y m p a ty c y  m i le  w id za m i .

ZJE z w i ą z k ó w  i  s t o w  a r z y s z e ń

—  W A L N E  Z G R O M A D Z E N I E  ( T E S L I  od 
li d z ie  tię w  lok a lu  Uhrz  Z. Z. p r z y  u licy 
M e tro p o l i t a ln e j  1, w  sobotę  o god z in ie  3 p. p., 
na k tó r em  o m a w ia n a  będz ie  kw es t  ja  u m o w y  
z b i o r o w c i  w  zw ią zk u  ze z b l i ż a ją c y m  się s< 
zunem,

. Z A R Z Ą D  O G N I S K A  O. M. P. IM  RO  
M U a E D A  T R A U G U T T A  W  W I L N I E  P O D A J E  
D O  W I A D O M O Ś C I  c z ło n k o m  i s y m p a ty k o m  
iż w  dniu  26 bm . o god z in ie  19-ej od b ęd z ie  się 
p ią ty  z r zęd u  w i e c z ó r  o g n i s k o w y  ku czc i  pow­
stania  s t y c z n io w e g o  w  lok a lu  O gn iska  ful 
J ezu icka  6| W s tę p  w o lnv .

ZEBR ANIA  I O D C Z tT Y
—• Klub Włóczęgów. Kolejne 143 

zebranie KJubu W łóczęgów  w b ieżą­
cym  tygodniu nie odbędzie się.

—  W ileń sk ie  T o w a rzy s tw o  H lozotiezne .  
N a  50 po s ied ze n iu  n a u k o w e m  dn ia  27 s t y c z ­
n ia  b. r w  sobo tę  o god z .  20 w  lo k a lu  Senii-  
n a r ju m  f i l o z o f i c z n e g o  U n iw e rsy te tu  p r o f  dr 
M a r ja n  M a sson iu s  w y g ło s i  o d c z y t  p. t.:.
"ksiaZKn , , rot Ar- B og u m iła  Ja s in ow sk ie g o  
. . W s c h o d n i e  ■ ś j ? ?  Sf U [ l ą Ros ja

-W s tę p  d tą  C i łou i iu A  j  "-,varzy stw*u I TTj ro- 

w adz.onych  gośc i,
w -  W - r l l / . I A L  I I O W  P R Z Y J .  ,V A  k  W  

w  lENIfc  W  sobotę 27 b, TO. 5 g o d z in ie  18 
J6j od b ęd z ie  się w  lok a lu  Se in iua r jum  Po lu  
n is ty c zn e go  (Z a m k o w a  11) z w y c z a jn e  pos ie  
d z en ie  n a u k ow e .

C A K L  O D C Z Y T O U  . D A W N E  W IL N O . ” 
Dzis o  g o d z in ie  18 )0 pop. w R a d z ie  Ysil Z r  ze 
szeń A r ty s ty e zn y c l i  O s t rob ra m ska  9 m. U 
m ó w i  dr. M A m b ros  na tem at  spraw szkol- 
nych  na W i l e ń s z c z y ź n ie  w  ok re s ie  rek tora tu  
Śn iadeck iego .

W s tę p  50 g r „  u lg o w y  50 gr.

TEATR I MUZYKń
T E A T R  M U Z Y C Z N Y  L U T N I A  „ P o d  B ia ­

łym  K o n i e m "  —  po  cenach p ro p a g a n d o w y c h .  
Dziś u każe  się na p rzed s taw ien iu  p r o p a g m  
do-wem r e k o rd o w a  op ere tka  B ena tzk iego  
„ P o d  B ia łym  K o n iem '"  yv w yk o n a n iu  e a ł e g ) 
zespołu  a r t y . i iy c z in go .  O pe re tka  la n ieba w em  
.schodzi zupe łn ie  z repertuaru

M A R J E T T A "  — - C ie s zą ca  się w id k i e iu  po 
w o d z e n ie m  m e lo d y jn a  op ere tka  K o l i o  „ M a r  
jt-lla" g rana  będz ie  ju tro  z udz ia łem  H ahn i i-  
sk ie j,  E asow sk ie j .  D e m b o w s k ie g o  i T a l i  zań- 
.k ie g o  w ro lach  g ló w n yc i i .  W  akc ie  It-uu 
w sp a n ia h  balet „A r l e k in a d a " .  C euv m ie jsc 

zn iżone
R E W I A  S W I A  t r  l ZN  A N A  P R Z E D S T A  

W I E N I I J  P O P O Ł U D N I O W I - M  W  EU I NI 
N ierlzietne w id o w is k o  p o p o łu d n io w e  po 
s a d i  zn iżonych  w yp e łn i  efekto\sna r ew ja  w 
20 obrazach  ..To  d la  was w s z y s tk o " !  P r o g  
ram  zm\ iera recze, r e w d l e r s y  i p rod u k c je  
ba le tow e. Począ tek  o godz in ie  4-ej po  p. 1.

N I E D Z I E L N A  B A J K A  D L A  D Z IE C I  W 
I . U T M .  W  niedz ie lę  najbliższą.- u j r z y m y  po 
raz ostatni b a jk ę  św ią te czną  D z ia d z io  P i e r ­
nik  i babc ia  I ta k a l ja "  w  w y k o n a m u  a rtys tów  
d ra m aty c zn ych  oraz  zespołu  . . Lu tn i "  P o  a k ­
cie II im  św M ik o ła j  o b d a rz y  dziatwa; słody­
czami z fabr i  ki Połoii .skiegfc. B ilety n a byw ać  
im.Zna w sobotę od g o d z in y  2 ej  popo ł .  w  
kasie teatru Lutn ia .

RE A T I !  M I I  JS K I  P O H U L A N K A .  Dziś 
w  guątak 26 1). in. o god z in ie  8 yv P A N  Z 
T O W A R Z Y S T W A  " —  św ie tna  k o m e d jn  yyspół 
czesna I lasenc leyern ,  która jest d oskona lą  sa 
tyrą na dz is ie jsze  stosunki społeczne. W roli 
t y tu ło w e )  ..Pan z toyvarzvst" "a  w ys tąp i  M 
W ę g r z y n .  R e żyse r ja  —  M .Szpakteyyiczn, D#- 

k i rac je  W  Maku jn ikn .
^ 3 -  J U T R Z E J S Z A  P R E d . l K R ś  W  T K A  

T R Z E  S’ A P O  I I  T i ,  \N CE. Jutro, w  sobotę 27 
b. in. o g o d z in ie  8 yv. od b ęd z ie  się p rem ie ra  
Iweich a rc y d z ie ł  l i tera tu ry  w s c h o d n ie j  I )  
„T e rak -oy a "  - po tężny  d ra m at  japońsk i  J a ­
dy l 7 i im o  i 2) . P o c z t a "  —  u tw ó r  Ratyi idr . i  
nathn T a g o r e .  k t ó r y  jest p rzep iękn ą  op o w ie  
ścią o n ieśm ier te lnośc i  duszy ludzkie j ,  k tó ra  
przez  z i e m i e  od łn  yva w- drńsyke ku dosko- 
na lszemu światu . He/yser ja  M Sz|>akioyvicz.i, 
kos i ju u iy  i nprasya sceniczna pod k ie runk iem  
W  M d io jn ik a .

M E D Z H  I fs \ P O P O Ł U D N I O W E  V  W  
n iedz ie lę  dn. 28 I. o god z in ie  4-e,j dana  będz ie  
na p rzed s taw ien ic  p o p o łu d n io w e  św ietna  ko- 
inedja  angie lska  II. J en k in s a  ..Koł i ieta  i yzni.) 
rngd "  K  z H. Sk rzyd łow  .-.ką w  ro l i  t y tu łow e j  
t leny  zn iżone.

—  T E A T R  O B J A Z D O W Y  —  gra dziś 2li 
f. yy N ieśw ie żu ,  ju t r o  27 h  m. w  Eunińcu  —  
w ‘.półc/esuą k o w e d jo  A. S łon im sk iego  „ L e ­
karz  b e zd o m n y " .

- T E A T R  K I N O  R O Z M A IT O Ś C I .  Dziś y 
p ią tek 26 ł. (poez. seansu o g od z  4-e j ' r e w e ­
la cy jn e  f ihn  „ I .A D 5  1.01 "  z M ac  W e s t  w  
l-oli ' t y tu łow e j .  N a  scenie M o j e  d ru g ie  j a "

MA WILEŃSKIM tsRUKU
P O Ż A R  W  „ E L E K T R Y K U  .

W składzie t-uij „E lektryk  ". yv podw órzu  
domu .Nr. 24 przy uliey W i leńsk ie j ,  od zbył  
."lnie nagrzane j  rury  powstał pożar. Zaa la r  
m ow an o  straż pożarna, która ogień ugasiła.  
Słraty w , rządzone pożarem  są niewielkie.

Z A G I N I O N Y C H  D Z I E W C Z Ą T  N Alt A Z IE  
N I  EOT> N A  F .EZIONO.

N a  trop zauinionyrh sióstr Luby i Son* 
Simonow icz do iyehrzas  nic zdołano natra ­
fić. O negda j  policja zbadała  pewnego  o s o b ­
nika. klóry m ia ł rzekomo brać  udział w ta- 
jemniezem up row adzen iu  zaginionyeh.

Badan ie  ło  nie p rzyniosło  jednał konkret  
uyeh wyników-

Po lic ja  p row adz i  dalsze poszukiwania.

NIc= przekupka —  lecz żona 
adwokata.

Dow ia d u je m y  się obecn ie ,  że  z a m o r d o ­
w a n a  p r z e z  S te fa n a  Ku lkę  w ła śc ic ie lk a  do  
mu w  S u w a łk a c h  iR o za l ja  G or l in k ie los ca  
nie  jest p r z ek u p k ą ,  le c z  żonii  a d w o k a ta

Glełaa zbożowo-towarowa 
I Inlarska w Wilnie

z dnia  25 stycznia 1934 r.

Za 1«0 kg. parytet W i ln o

C en y  t ra n z d . f  - ż j  to 1 R a n d  15.60. Mąka

ż v t m a  65 p ro c .  2?-
ć f n y  b r jw i l . t  ż ^ l o  u  stand. l l ,6 0  15.

P s ze n ica  z b i e r a n a  21 -  22. J ęc zm ień  na ka 
sze zbiel". 11.10 *-• 14,50. O w ie s  stand. 15 -  
15,25. O w ie s  za d es ze zo n y  12,25 
ka  pszenna  4/0 A  luks. 55 3S 
2 5  —  25 50 ż y tn ia  sitKoyv-i 17 —  l i ,5 0 ,  zyt 
Il ia  r a z o w a  17 —  17,50. S ia n o  5 - -  5,50 Sb, 
ina 3,75 —  4. S ie m ie  ln iani- 90“' o 3 f , u  —  
38. G ryk a  zb ie r .  20,50 —  21. O t rę b y  ży tn ie  
10,25 —  10,50. p s ze n n e  g r u b e  13 —  l » ,a0 ,  
pszenne c ie n k ie  10,75 —  11. j ę c z m ie n n e  9.

L e n  —  bez  z m ia n

12,30. Mą 
55 —  38, żytnif t  r*90,»

Pomóżmy głodnym!
JcdUtan z ghA snyc l i  zadań  nauk i  C h r y ­

s tu sow e j  jest ś w ia d c z e n ie  m i ło s ie r d z ia  i da 
w a n ie  ju lm u żu y  u bog im . Z w ła s z c z a  w  d z is ic j  
szych  czasach  f ik c ja  w s p ie ra n ia  u bog ich  za 
to c zy ć  m us i  j a k  n a js z e r s z e  gramc,e, gdy  set 
ki ty s .ę c y  c ie rp ią  g łód  i nędzę.

M im o  w i e lk i e j  p o m o c y  p a ń s tw a  i sa m o ­
r zą d ó w ,  ca łe  r ze s z e  b e z r o b o tn y c h ,  b e zd o m  
nych  g łod n y ch ,  c h o r y c h  i s ierot  v j  c ią g a ją  

ręce d o  nas  o  l i tośr .
W i l e ń s k i  Z w ią z e k  'T ow a r zys tw  D o b ro c z y n  

ności „C a r i t a s " ,  o r g a n i z u ją c y  d o b ro c z y n n o ś ć  
k a to l i c k ą  w  je d e n  z w a r t y  f r o n t  a k c j i  c h ł r j  
t a t y w n e j ,  o b ra ł  s o b ie  z a  n a c ze ln e  zadan ie ,  
sp ies zen ie  z p o m o c ą  z n a jd u ją c y m  się w  ny 
dzy  tym  sz c z egó ln ie ,  k t ó r z y  w  n ią  p o p a d l i  
bez  w ła s n e j  w in y ,  a także ,  z w a lc z a n ie  w s z e l  
.s iego w y z y s k u  p r z e z  z a w o d o w y c h  ż e b r a k ó w  
i w łó c z ę g ó w

W  z w ią z k u  z tom, C en tra la  W i l e ń s k i e j  
C a r i ta s "  p r z y s t ę p u je  do  z a p ro w a d z e n ia  na 

u ren ie  m ias ta  W i ln a  t. zw .  b l o c z k ó w  z bo  
nam i ja łn n iż u i r z eu i i  po  2 i 5 g ro szy .  Z a d a ­
n ie m  b l o c z k ó w  z b o n a m i  j a ln iu ż i i i c z em i  jest 
zas tąp ien ie ,  p r z e w a ż n ie  na z le c e n ie  w y łu n za  
n e j  g o t ó w k i ,  p r z ek a zem  na g o l o w e  ob ia d y  
d la  u b og ich  i ich  rodz in ,  k tó re  w y i la w an e  
będą  w  o rg a n i z u ją c e j  się Ku ęh n i  . .Caritasu 
p r z y  -K lasztorze 0 0 .  R o n i t r o t r ó w ,  pl. N a ­
p o leon a  6.

Jakże  częs to  sp o tkać  się m o ż n a  z u p r z e ­
dzen iem  pu b l ic zn ośc i  do  po s łu g iw a n ia  „ ię  
l iouam i ze w zg lę d u  na z a c h o w a n ie  się ż e b ­
rzących ,  k tó rzy  o t ia ro ey an y  bon p r z y jm u ją  
n iechętn ie ,  luli o d r z u c a ją  z  o b u rzen iem .  
O b ja w a m i  lak iern i z ra ż a ć  się n ie  m ożn a ,  
g d y ż  w ła śn ie  sp osób  p r z y ję c ia  bonu  p r z e z  
p ró s zą ce g o  w yk a zu je1 n a j lep ie j ,  o  ile  jes f on  
g o d n y m  lub n ie g o d n y m  w sp a rc ia  Ci b o w ie m ,  
k t ó r z y  w y łu d z a ją  p ie n ią d z e  na ce le  l i ie god  
ne (n a jc z ę ś c ie j  na p i ja ń s tw o  i U p.) o d r z u ­
ca ją  bon  j a k o  b e z w a r t o ś c i o w y  dla  nich, pod  
czas gd y  p r a w d z iw i e  b ied n i  z a c h o w u ją  go  
skrętn ie , a z e b r a w s z y  p e w n ą  i lość, w y m i ę  
p ia ją  w  b iu r ze  „C a r i t a s u "  na p r z e k a z y  żyw ­

nośc iow e .
B lo c z łd  z b o n a m i  ja łm u ż i i i c z e iu i  d la  ubo 

g lch m o ż n a  b ę d z ie  n a b y w a ć  u P a ń  i P a ­
nów- z T o w .  Św. W in c e n t e g o  a I aulo , w- Ks ię  
ga rn i  Św. W o j c i e c h a ,  w  sk lep ach  p o w a ż n i e j  
szych , k s ięga rn iach ,  a  n a w e t  w  k io skach  
u l ic zn ych .  P o z a  b l o c z k a m i  będą  ta m że  do  
n abyc ia  b lo c z k i  z g o t o w e m i  p r z e k a z a m i  (po  
10 sz tuk )  na  o b ia d y  d la  in t e l i g en c j i .  P r z e ­
k a zy  te w  ce n ie  30 gr . za  L l ob i  ad) m o ż n a  
w rę c za ć  p r o s zą c y m  osob iśc ie ,  w z g l ę d n i e  
w s t y d z ą c y m  się  w y c ią g a ć  r ęk ę  o  w sp a rc ie ,  
p r z e s y ła ć  w  ko per tach  do d o m ó w .

Niedoszły bigamista.
Prz ed te m  nim  usiadł na lawue o s k a r ż o ­

nych  w y ta r ł  la k ie rk i  o  u o g a w  k  i spodn i ,  
p o p r a w i ł  c z e r w o n y  k ra w a t ,  w y c ią g n ą ł  do  
p o ło w y  z b o c z n e j  k ie s zen i  b o rd o w ą  chustecz  
i,ę i p r z f l i z a ł  w łosy .

- -  A  pan 'aa  c o ?  —  z a p y ta ł  sąsiada, 
k ló r y  e/eka ł na" w y r o k .

Za po l ic janta . . .

— P o b i l i  się, z n a c zy  się. A ja zn babę- 
G dz ie  d j a b i ł  n ie  m ożb  tam  babę  pośle . 
B o ję  się. ż eby  n ie  z a m k n ę l i  od ra z u  na Łu- 
k is zk ae h  N a d to ż  p o l i c ja n tó w  na  sali  dużo .

E l e g a n c k im  i g a d a t l iw y m  m ło d z ie ń ce m  
|,y) E u g en ju s z  R ó ze e z e n k o ,  d o r o ż k a r z  z z a ­
wodu . .Stanął p r z ed  sądem  razem  z. p r z y j a ­
c ió łm i  50-U'tn im W in c e n t y m  R y m k ie w i ­
c zem  i j e g o  b r a ta n k ie m  31- le tn im  .Stanisła­
w em  R y n k ie w ic z e m .  A k t  o s k a rż en ia  z.arzu- 
ca ł  w s z y s tk im  ś w ia d o m e  w p r o w a d z e n i e  w  
b łąd  ks ięd za  p r o b o  :cza P i o t r o w i c z a  —  w 
ce lu  umożl iwJuntą  R ó ze c z e u c e  p o p e łn ien ia  

h igan i j i .
R ó z e e z e n k o  vy 1929 roku  o ż en i ł  się po  

i az  p i e r w s z y  gdz ieś  na  p r o w in c j i .  Żona  
znud z i ła  się nul p rędko ,  w ię c  p r z y b y ł  do  
W i ln a .  T u  z a k o c h a ł  się w  s io s t rze  S tan is ła ­
w a  R y n k i e w i c z a  i z a m ie s zk a ł  z nią. \ kr/ii 
ce  w  c a łe j  d z ie ln ic y ,  g d z i e  z a m ie s z k iw a l i  
b y ło  pe łn o  p lo tek .  P o tę p ia l i  s iostrę  R y n k w  
w-icza. ruga l i  j e g o  j a k o  b ra ta  i d o k u cza l i  
W  incen tc .nu  R. na js ta rs zem u  w  rod z in ie  
R y m k ie w ic zó w .

Rynk iew  icze  zaz.ądali b y  R ó że c z e n k o  
o ż en i ł  się z R y n k i e w i c z ó w n ą .  R ó ż e c z e n k o  
z g o d z i ł  się i da ł na z a p o w ie d z i .  O dczy ty  
w a u e  po  raz  d ru g i  z a p o w ie d z i  po s ły s za ła  
p ie r w s za  żona  Różee/.enki,  k t ó r a  p r z y b y ła  
do W i l n a  na p o s z u k iw a n ie  z.Diegłego męża, 
i z a ł o ż y ja  protes t.  Proboszcz ,  z a ż ą d a ł  o d  R ó  

ż ecz en k i  d o w o d u ,  ż e  jest k a w a le r e m .  U łedy  
R. k a za ł  R y m k ie w ic z o m  iść do  j i r ob o szcza  
i p o ś w ia d c z y ć  o j e g o  k a w a le r s łw ie .  El ąo* 
s łucha li  g o  i po d  p r z y s ię g ą  z ło ż y l i  z e zn an m  
śa z a ju l r z  j ed n a k  d o  p r o b o s z c z a  p rzysz ła  

żona  R. i p r z yn io s ła  d o k u m e n ty  Spi \,vą 
za in ter i  so w a ła  się po l ic ja .

-—  C zy  n a m a w ia ł  iśc ie  R y m k ie w ic zó w ,  by 
z ło ż y l i  f a ł s z y w e  z e z n a n ia  p r z e d  k s ięd zem ?

— . P r o s z ę  sądu, eo  r o b i ć . z  b a bą ,  pow iada  
ęlieę. No. juk  ch ce  to  ąo rob ić .  T r z e b a  by ło  

żen ić  slę..i
—  S ia d a jc ie  a
Su4 skk/ał R ó że c z e n k ę  na 6 fhżeśią.-y 

uresziu, n a to m ia s t  Ry n l_ ie\viczo8 ka żdego  
na 8 m ies ią c e  a re sz tu  i z a w ie s i ł  im  w y k o ­
na n a  te j  k a r y  na 5 lat,

—  Co, m ożn a  iść d o  d o m u ?
—  T a k ,  tak —  m ożn a  o d p o w ie d z i  

w o ź n y  Róże .  zence.
N o  to fa jn ie !  W łod.

Z Rady Miejskiej.
Po dłuższej’ przerw ie  odliylo sic 

wczora j pknarne po-siedzenie B u d y  

Miejskiej. Jak przypuszczają w  ko­
lach .samorządowych jest to już jedu 
z ostatnich posiedzeń, przed majticeiii 
wkrótce nasfnpie rozwiązaniem obec­
nej rtuly

o p ł a t y  z a  i :l i ;k t k y <;z \ o ś (..
Na uwagę zasługuje zgłoszony na 

wstępie wnios-ek nagły yv sprawie c y ­
tat za prąd ehk lryczny . Ponieważ na 
kazy płatnicze są rozsyłane yv drugiej 
po łowie miesiąca, a yy-ickszośc kon ci 
mentów prądu w tym czasie znajduje 
się już bez pieniędzy. yvuioskodayvcy 
—  via Rada M iejska —  przelorsoyva!i 
uchwałę, na m ocy której na przysz­
łość rachunki za śyy iatło będą mogły 
być płatne yv terminie od ł do 1b każ 
degp miesiąca.

Zkołei przystąpiono do porządku 
dziennego, który zawierał aż 19 punk 
tóyy.

PODATKI m ie j s k i i :.
Na pierwszy ogień poszły sprayyy

podatkowe. Pchyyaiono yv roku 19Gł 
— dó j)ozoŁlayvie bez zmiany ywszysl 
kii1 samoistne ljodatki komunaln ■. 
W yjątek stanowi jedynie podatek od 
‘ zyklóyy. Za szyldy I. zyy. poprzeczne 
yv noyyym roku budżel. liędzie dę1 
jiobieritło 50 zł. rocznie, nalomias! 
reklamy neonowe zostają eałkiwieic  
zwolnione od podatku. Zwolnienie to 
ma na celu propagandę lego rydzP i i 
reklam, i jiody kloyeane zosialo przes­
łankami urbanistycznemi.

Następnie rozpalryyyttno klyestję 
usialenitł na rok 19.34 dudalku komu­
nalnego do [lańslyyoyyego pod.atku o 1 
niei-uehomości. Tutaj zanoloyyać na­
leży zmniejszenie opłat o 10 proe 0  
becnie dodalek komun.-dny yyynosil 
<S2 i pół, 60 i 50 procent podatku pań- 
styyoyyi go.

INNE SPRAWY.

Pewnem urozmaiceniem yy mono 
lonji yyczorajszego posiedzenia była 
żywa dyskusja, jaka wywiązała sie na 
temid interpretacji niektórych para-

gratóyy o /idiezpieczenm emerylal-- 
liem [iracon ników miejskich. W  pier 
yyszyin rzędzie chodziło o zaliczenie 
do służby miejskiej lat pracy człon 
k O rf zitiziplu miasla (ławnikóyy). Z 
wnioskiem takim wystąpił radny En- 
giel. propomijiic, poczynienie pcw- 
nyeh zmian yy łjrzmieniu paragrafu. 
J’ o bardzo ożyyyionyeh debatach „koń 
czyło sic na lem. że cahi Sprawą p t 
noyynie poyyędroyyała do komisji i u j­
rzy śyyiatło dzienne na następnem po­
siedzeniu Rady Miejskiej.

Do lej samej komisji trafiła r ó w ­
nież' Sprawa przyznania dodalkoyyej 
emerytury 9 pracownikom  miejskim, 
którzy mimo, że nie posiadają w  tym 
kierunku uprawnień (yy.dąpili do sła 
żhy miejskiej po 50 roku zvcia)j z ło­
żyli do Zarządu Misia podanie o przy 
znanie im yv drodze wyjątku praw e 
merytalnych. 3ą oni wszyscy n iższy­
mi pracoyynikami ;i obecny ich wiek 
waha sic od 60 do 80-kiiku lat.

P 0 .-ded7.eniu wczorajszemu przew o  
dniczył p. prezydent Maleszeyyski.

TEA7R-KIN0

Rozm aito&ci
Sala Miejska

O st rob ra m sk i  5

Nareszcie dziś! 
Dawno oczekiwna 
wspaniała gwiazda Mae West

Sensacyjna premjerar

LADY L0Wnajpikantniejsza kobieta  
w spó łczesna ,  w  p ierwszym  
rewelacy jnym  filmie

oraz  d odatki  d ź w ię k o w e .

"» ' » » ' ■  „ T E N  T R Z E C I "  •■Z~T±!r
Sensacylna n o w o R  w salonach parterowych  bezp ła tny  D ancing  do godz. 6-ej TTlIłildD I 

Bilety dzienne: parter 54 gr ,t b alko n 35 gr. l l W ń U ń  f

Film pośw ięcony sztuce kochania! P raw dz iw e  arcydzie ło  erotycznej

W TWOICH RAMION A C H
W  roL gł. najpiękn. para  kochanków ; Najm odnie jsza  kobieta  świata Jean riAfciOW  w ip ó tc z e a n j  id ea ł  arod j  
męskiej CLARK GAbLE. . T A K I C H  F I L M Ó W  J A K N A J W 1 Ę C E J "  oto  zgodny okrzyk iachvzyccnej p u b H t in o ic i  

N A D  H R O G R A M :  STRASZNA KATASTRCGA KOLEJOW A POD PARYŻEM.

Pffll
DZIŚ PREMJERA I DZIŚ PREM JERA!

2)

TAJEM NICA
(czyli „Tajemnica Z

POLSKI FILM

S E K T Y  
INDYJSKICH

(czyli „Tajemnica Zamku Llbanon) Znakom ity  film pe łen  emocji i tre.ci

w  w roli g łó w n e j

IN A  B E N ITA
n a j n o w s z e j  

produkcj i  p. t.

DU SICIELI
film pełen emocji i

„Przybłęda
Anons! W k r ó t c e :  P ierw szy  w  roku 1934 

przebój produkcji „SOWKINO* p. t. Romans Mańki Greszynoj

k i n o  -  NOWE

[ m
ul. Wielka

DZIŚ WIELKA PREMJERA! DZIŚ WIELKA PREMJERAIji
N a jn o w szy triu m f kinematografii! 
NAJWSPANIALSZY FILM EGZOTYCZNY I

„SAM ARANG ”
Dramatyczna walka z teklnem l Czarowna kraina mlłoScl I

j Bajeczne zdjęcia głębin podmorskich

W zrusza jąca  treść . Świetna obsada  i n ieby w a ła  gra aktorów 1

N a d  program  OSTATNIA NCWOŚĆ SEZONU 1 W s p a n ia ły  film rysunkowy  

w  KOLORACH NATURALNYCH.

Seanse: 4, 6, 8 i 10.14 wiecz . W  soboty , n iedzie le  i św ięta  od g. 2-ej pp.

Zawiadomienie.
O k ręg ow y  Urząd Budown ic tw a  Nr. III G rodno 

zaw iadam ia, ż e  w dniu 7 11.1934 r, o godz. 10 w lo ­
kalu Urzędu Bud. Nr, III. przy ul. 3-go Maja Nr. 8 
w  G rodn ie  odbędz ia  sią przetarg n ieogran iczony na 
wykonan ie  robót budow lanych i instalacyjnych, a m ia ­
nowic ie :  wym iana ko t łów  parowych  w  W iln ie,  w y k o ­
nanie centr. ógrzew. w Grodnie ,  dostawa pom py do 
Porubanku, wykonanie instal. clektr. w  N. - W ile jce ,  
G rodnie  i L id z ie ,  remont budów, w  Grodnie ,  budowa 
drewn. izody w Lidz ie .

S z c ie g u ło w e  og łoszen ie  o przetargu ukuże się 
V, „"Wileńskim Dzienniku W o jew ód zk im " w W iln ie ,  
..I lustrowanym Kurjerze  Codziennym"' w K rakow ie  
i „K ur je rze  Porannym" w  Warszawie.

Okręgowy Urząd Budownic twa Nr. III 
G r o d n o

Nr. 650/Bud z dn. 19.1. 1934 r.

Ochmistrzynią
poszukuje posady  

do majątku, 
ul. P otocka  i  -1 9 .

Extern-maturzysia
kdrepetytor z wieloletnią  
praktyką w  zakresie  szkół  
średnich Z a w a ln a  30 m.38

przyjmują wszelk ie  
m oż liw e  warunki

Dr. G 1 N S B E R G
ehuroby skOrne, «ent 
ryoine 1 moezopłoiowł

Wileńska 3 ui. m
od godi. 8—1 l 4—6.

Akuszerka
M. Brzezina
przyjmuje bez pizerwy
oizjprowadcita się

Zwierzyniec, Tom. Ztti 
na lewo Geóemmow.kr

ul. Grodzka 27.

AKUSZERKA
S m ia ło w s k a

przeprowadziła sią
• a ul. Orze»xlcowej 3— 12 

(róg Mickiewicza) 
tamże gabinet koimetycr 
myy utuwi zm*r*zczki, br* 
Jawki, kun*;ki \ wągry

7 -J u ż .e .ła d n e ,
umeblowane pokoje, sło­
neczne ze wszelkiemi wy­
godami do wynajęcia od 
1-go lutego. Może być 
z całodziennem utrzyma­
niem. Sierakowskiego 14*1

Do wynajęcia

2 pinie
wyfodsnr, * uiy y.lno-
ścią kuchni lub bez 

i  ul. Jagiellońska 9— 12

D U Ż Y

PLAC
(na Zwierzyńcu)

D O  S P R Z E D A N I A ,  O  w.-
runkach dowiedzieć aię 
w Administracji „Kurjera 
■Wileńskiego* pod plac

Nauczycielka
przygo tow u je  dzieci w  
zakresie gimnazjalnym. 
Francuski z konwersacją ,  
niemiecki początki.  M o g ę  
na w y jazd .  Zg łoszen ia  do  
A d m . .K ur je ra  Wileńsk.** 

p o d  .1. B .“

Poszukują
m ieszkania

2 pokoje z kuchnią.
jasne ,  suche, słoneczne  

w  śródmieściu.  
Z g ło szen ia  do Administr .

Kurj. W i l .  teł. 99.

Lekcje iS s *
o m  muzyki udziela  o p e ­
rowa  w łoska  śp iewaczka  
K lau d ja  Korniak. O p ła ta  
bardzo przystępna. U l ic a  
O rzeszkowe j  3, m. 15, od 

godz. 3-ej do 5-ej pp.

-IF IH F IH H B S

WILLIAM J. LUCHt. 49

WIELKI PAND0LF0
Przekład autoryzowany J. Sujkowskiej.

Mjrtillił roześmiała nę.
—  Mężczyźni są naiwni, n ieprawdaż? —  i po 

pauzie. —  \le ty, kochana —  to przecież jest ważm- 
ćtfa nas wszystkich —  eo. zrobisz?

—  Poszukam sobie jakiejś miłej, n ieodkry le j je 
szcze wysepki na środku Oceanu Spokojnego i osiądę 
tam na resztę moich dni

— Trudno wytrzymać z takienn kobietami, jaic 
ty —  rzekła trochę cierpko Myrtilla

Może p ierwszy raz w życiu rozm awuih  otwarci- 
bez angielskiej rezerwy Pola odczuła. z,ł były sohi*1 
dalekie jak dwa bieguny Ona ntiała w życiu niewiele 
szczęścia, ale bądź co badz spełniła zadanie kobiety, 
poznała miłość i urodziła dziecko. Śmierć ły-lko ii->vvię- 
ciła je j szczęście. Potem znów wstąpiła w świat trium­
fów i zachwytu mężczyzn, -lak każda piękna i cnotli­
wa kobieta, miała swoją własną, nieświadomie rozwi 
ujętą skale wartości i nie wątpliła, że inne przyzwuite 
Kobiety z je j  świata zapatrywały się na rzeczy tak s-i 
mo. I  mysi je j był zbyt zrównoważony, a radość z ma 
ler ja lnej strony życia za intensywna, żeby ją mogło 
ciągnąć do chorob liwe j sainoanalizy. Dobre kobiety 
żyjące wśród szerokiego świata, nie troszczą się o sie­
bie. T y lk o  chorobliwi, mali ludzie luluą analizować 
swojt; nędzne, psychologiczne wnętrza i okazywać jo 
światu Silni i normalni oddają się światu z krzepkim 
objektyw izmem. Do tej ka legor ji zaliczała się Pola 
F ie ld

\ie musiała mieć jakąś wadę, skoro do lej chwili

nie odgadła, że siostra czuje się upośledzona przez los.
Odpowiedziała je j  z zakłopotaniem.
—  Ależ, kochanie, jak rnożna wyjść za człowńeka 

którego się nie kocha?
Myrtilla stała przed nią tragiczna, rozdygotana 

nagłym, rzadkim u sit-bie wybuchem który przoobru 
ził na chwile je, zwiędłe urodę w ogrom ny czar.

—  Poco kochać? Wyslarczu, że mężczyzna ko ­
cha. O ciebie ciągle się ubiegają. Mnie nikt nie chciał

nigdy... —  potrząsnęła gwałtownie  wyciągniętem. 
tekami —  T> odrzucasz dal-j boże, jak. śmiecie, pod 
czas gdv  ja zadowoliłabym  Mę byle okruchem. Och. 
dosyć mant tego. N ienawidzę cię!

I uciekła
Pola poszła do okna i wyjrza ła  na ogołocony 

/. liści, m okry ogrod. Oczy jej zatrzymały się apatycz­
nie na kamiennym posągu, który gdyby ożył. byłohv 
to mniejszym cudem, tu/ w jhuch surowej Myriill i.

Nagle odwróciła  si(J i przesunęła rękami po czole, 
Co Mvrtilla mogła o tein wiedzie- ? Trzeba koch tć  
mężczyznę, żeby... Nie. sytuacja była rozpaczliw e 
przykra.

R O Z D Z IA Ł  XIV.

Ostatnią w izytę przed odjazdem złożył Pandolfo 
lady Demeter. Zapowiedzia ł się telefonicznie na szó- 

„stą i wpadł do salonu jak huragan. Na ws-tępie zganił 
ją zuchwale za złe rady

—  W idziałem  ją!
—  No, i?
—  Taka," jak zawsze.
—  Dziw ię się —  rzekła Klara.
Odpowiedział, że on się nie dziwi Stracił trzy

miesiące. Kobie la  wym aga zalotów, nie zaniedbania. 
T teraz on zmarnuje jeszcze dwa miesiąca. Najm niej 
dwa miesiące. Podróż do Brazy ij i  morzem, potem

jeszcze wyprawa w głąb lądu, rozprawien ie się z. hy­
clami, dewastującymi kopalnie i podłóż powrotna, 
t ady Demeter wyraziła  przypuszczenie że Pola m u­
siała być rada z gościa.

—  Rada'? Była serdeczna i gośsmna Przy jecha­
łem zziębnięty i głodny —  nie chciała mnie puści- 
bez posiłku. Ale ostatecznie nie m ogła  inaczej. Ale 
kiedy przyszło do rzeczy, pow tórzy ło  się lo, co zaw ­
sze: Ton i ce fjue uons voudvez, m(Ęs, pas ca. W szyst­
ko. co chce/./ ale nie to. ś ja chcę tylko tego, to znu- 
ezy małżeństwa. lestem mężczyzną —- niech pan. na 
mnie poputrzy' - Uderzył się w piersi, wyprężając 
je jak aileta. <— Czy taki. jak ja może się zadowolić 
kwiatkiem, rzuconym z okna niby jakiś średnmwiecz- 
m  m innesanger?

—  Jeszcze mi pan mc opowiedział, eo się właśct 
wie stało?

\Ie n iewiele miał do powiedzenia i nie mógł leg > 
dosztukować wyobraźnią. O hipotece nie wspomniał. 
Ladv D em ekr  nie imała z. tą sprawni nic ws]>olnego. 
Pod koniec sprawozdania rzekł.

W  każdym razie obiecała mi depeszę.
—  T o  i co z tego? Ł zy  pan widzi, że prześle panu 

serce, drogą telegraficzną? Absurd Dostanie pan 
..Bon io y a g e -  i na tern się skońcsty.

Pandolfo. który rzucał się tak że aż robił w salo 
nie wiatr, od którego fałow-ały firanki, rzekł:

—  Teraz zmienię taktykę. Przestanę się bawić 
w chowanego. Będę słał dzień w  dzień listy, depesze, 
inałpeczki, grudki rodzim ego złota i co sic da, Poz.na 
że b izo  mnie nie będzie mogła żyć. Nauczy się brać, 
mnie jako Konieczność.

Lady Demeter poczekała spokojnie na osłabienie 
w ybuchu.

—  Dlaczego pan sie lak upiera przy małżeństwie 
z Połą?

r o z s ą d k u l
asvstow-ać

-—  Dlaczego? — spojrzał na nią takim wzrokiem, 
jakby zapytała, dlaczego chce jeść, będąc głodnym.—  
Bo ona jest stworzona dla mnie, a ja dla niej. Bo się 
dopełniamy. Ł zy  znalazłaby się na święcąc druga ta­
ka para jak my?

Uśmiechała się w ciut hu na ten p łomienny egzo- 
lyznu Ale nie było się o-o z nim spierać. Zstąpiła na 
poziom codzienności

Żeby lo mężczyźni m u li  w ięcej 
Łzyż  n igdy nie przyszło panu do g łowy 
innej kobiecie wr jej obecności?

Pandolfo  rozpostarł ramiona 
Łzy  jest inna kobieta?
Biedf.ku! —  rzekła lady Demeter. .

Pandolfo  pożegnał się i na drugi dzień pożegło- 
wał do Am eryk i Południowej. Uglow i jeden z dyrek 
torów .Pauliriium“  S. A. odwieźli go do W aterloo .

Na pokładzie Auranji w Soulhamptonk czekała 
już obiecana depesza od Poli.

,,L\Ioje najszczersze życzenia idą za 
panem". —  Pola.

Był gtochiy. a l e  m u s i a ł  się zadowolić tym szczu­
płym kąskiem. Jednakże Pata Ute należała do tych ko 
biel, które m ów ią  na wiatr Jej szczere życzenia byłv 
naprawdę szczere. Że Kazała im towarzyszyć mu 
w drodze, byto to z jej strony bardzo wiele. I ten pou- 
tały podpis: .Po la ” też coś znaczył. Ale w  sumie 
wszyslko lo  dało się wytłumaczyć li tylko przyjaźnią. 
Jak zw yk le  odniosła się do niego dręcząco wyniośle, 
udzielając jed jn ie  chłodni j pociechy. Gdyby włożyła 
w nią przebłysk nadziei, morski szlak dalekiej drogi 
rnzv idniłby się jak złota zorza.

(D. c. n.)
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